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UrOl:z\'sta procesja z i-J ajś\\' , Sakranlen tell1 \\ ś\\ i,to Bożego C i ała \\' Krak o\\ ie , Udział hierze Pan Prezyde nt l(zeczypo,p() l i t~j. 
proi. Ignacy .\\ ościc k i. 

POSIEW ZBRODNI. 
Objawy zepsucia. I zabójstwach l1a tle erotycZł1Cl11 (111 -

. K,ronika policyjna naszycI!. Jzicn- I bieżne~ll) lub niesnas.ek lJlałżdlskich . 
lukow bcz prze r wy przynosI nałl1 mL łanlaJąc~;ch Z.l('I1I1IZ11(; l1loraJll<\ 
wiadomości o różne~o rodzaju oszu środowiska oświeconych. \\'reszcie 
stwach defraudaciach idac\'ch nic doszliślllY i do lł1orderst\\ · rabul1!\o­
raz \\' ~rllbe tYSiącc i' o iril1~'ch 11<1 - 1 \vych, d~)k()nanych przez inteJi~en ­

Kto morduje? 
dużyciach pieniężnych . popclnio- tÓ\\ ' , 
nych przez ludzi intelig-entnych. Za ­
czyna to niestety nikog-o już nie dzi Przed kilku laty \\' ar:z;J\\'u była 

wzburzona morderst\\'cm rabunko-wić. Coraz częściej td sh ' zylłly o 

\\'elll przy ul. foksal. Ofiar.\ b)' la sIu 
ź<\ca, IlIorderq zaś bandyta "na ur­
lopie zuro\\'otnYlll ", Od teg-o czasu 
znać uuży postt:P, Mordo\\',ulic s ł u ­
żących ula rabunku lllieszkania przc 
stało już być llIonopolem lll~tÓ \\ ' SpD 
lecznych. Morderstwo służ<\cej (lam 
carkÓ\\"tl\ \\. Krak o\\'ic zorj,(anizo\\':t 
li już studenci Akadel11ji ~' ztuk Pię­
knych - ~' zel1kicrczyk i 13obrzccki. 
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w tym samym Krakowie nie tak da 
wno niejacy J\'ali zowie również w 
celu rabunkowym zamordowali aż 
trz y ofiary". 

Gdzie jest źródło zła? 

"GAZETA TYOODNIOWA'i. r. 2~. 

NIEDZIELA 4-ta po ZESŁANIU DUCHA ŚWIĘTEGO. 
L E K C J A czyli C Z Y T A N I E 

wyjęte z li tu św. Paw ł a do Rzymian, rozdz i ał ~-my, od wicrsza l -go 

Bracia! Mniemam, że utrapieri tego cza- woli skażenia na chwalebną wolność synów I 
. do ::?3-go. 

ad tem wszystkiem warto się za- su nie n!' [) żn;j porównać z przyszłą chwałą, Bożych . Wiemy bowiem, że całe stworzenie 
s t·ln o wić. Trżeba odnalcźć źródło I która się w nas objawi. Bo wszystko stwo- ' wzdychal i jak rodząca boleje aż dotąd. A 
: /<a - . I rz.en,ie z . tęsknotą ocze~uj-e ob.jawienia sy- niet~lko ono, ale i my, k~órzy m~my pie~-
Z , . . . . . now Bozych. Stworzellle bOWiem poddane wocmy Ducha, my takze sami w sobie 

l3ohat~ro~v lc .0statnlcJ zb rodnI w I jest znikomości, nie dobro\volnie, ale za wzdychamy, oczekując przybrania za sy­
KrakowIe, Jak SIę ol<azało , przed do ! sprawa Tego, który je poddał, w nadziei, ' nów Bożych. odkupienia ciała naszego w 
konaniem swego haniebnego czynu ' że i stworzenie będzie wyzwolone z nie- ' Chrystusie Jezus ie, Pallu naszym. 

bawili się wesoło w towarzystwie E W A N G E L JAŚ W I Ę T A 
kobiet Ickkiego autoramentu, po do­
konaniu zaś morderstwa udali się 
spokojnie na dancing- w "Esplana­
dzie" i tal1czy li tam do późnej nocy. 

zapisana u św. Lukasza w rozdziale S-y m, od wic rsza l-go do II-go. 
W on czas: Gdy rzesze ci nę ,ty też ~kinęH na towarzyszów, co byli 

s ię do Jezusa, by słuchać słowa Bo- w drugiej łQdz~ by im przyszli z po 
żego, On właśnie stał nad jeziorem mocą. Ci nadpłynęli i napełniono 0-
Genezaret. Widząc zaś dwie łodzie, bydwne łodzie, tak że o mało nie za­
stojące przy brzegu - rybacy bo- tonęły. W idząc to Szymon Piotr, 
wiem wysiedli i płukali sieci - przypadł do kolan Jezusa, mówiąc: 
wszedł do iednej łodzi, która była "Panie, wyjdź orlemnie, bom czło­
Szymona, i poprosił go, aby nieco wiek grzeszny!" Na taki bowiem po 
odbił od brzegu. I usiadłszy, nauczał łów ryb, 1akiego dokonali, osłupie­
rzesze z łodzi. n:e ogarnęło iego i w~,zystkich, co 

A gdy skończył przemowę, rzekł I z nim byli; a podobnież i Jakóba i 
do Szymona: "Wyjedź na głębię, a Jana, synów .Zebedeuszowych, któ­
zapuśćcie sieci wasze na połów". Ale rzy byli towarzyszami Szymona. Je 
Szymon odezwał się i rz,ekł doń: zus jednak rzekł do Szymona: "Nie 
"Mistrzu, mozoliliśmy się przez ca- bój się! Odtąd już ludzi łowić bę­
łą noc, a niceśmy nie ułowili; ale na dz!esz". A wyciąg\Jąwszy łodzie na 
twe słowo zarzucę sieć". I gdy to brzeg, rzucili wsiystko i poszli za 
uczynili, zagarnęli wielkie mnóstwo I Nim. 
ryb, a saeć ich rwać się zaczęła. To 

Ten cy niczny szczeg-ół odsł a n i.a 
llam tGsmutm\ prawdę, iż motorcm 
tych wszystkich potworności jest 
ch<;ć użycia "rozkoszy życiowych" 
bez wz~lędu na wszystko. Żądza u­
życia popyclIa do ok radania skarbu 
państwa , kas magistrackich, insty ­
tucyj publicznych, prywatnych, ka­
żc iść kraść i rabować i dusić niesz 
cz<;,śliwą dziewczynę, przeszkadza­
i(\cą wyprawie bandyckiej. Byle 
mieć picniądzc nil knajpę, na dan­
cing, na eskapady z kobietami nic ­
dwuznacznej konduity, które tak się 
l11Ż w kawiarniach i przebytkach noc 
nych zabaw pomieszały z damami z 
" towarzystwa", iż często trudno je­
dne odróżnić od drugich. 

B ' t d k" k' . t kach naszcj najpostępowszej "mniej Krop la po kropli sączona jest w ich 
. ezws y ne SląZ I ł gaze y. szości ". duszę trucizną. A kropla i kamic,"1 
Ządzę UŻyci~l podsyca u nas cały I Atmosfera naszych miast przesy- żł obi . Już w sze regu procesów są -

s~ crcg- cZY ~nIkow: Przcdcwszyst-
I 
cona jest wprost chorobliwym ero- dowych stwie rdzono zas ługi "Tajnc 

klem specyfIczna lIteratura erotycz t yzmem i tesknotami do zakoszto- go Detektywa" w kszta/ceniu asp i­
na, powieścid ła swojsk ie i tłumaczo \~a nia "bezt'roskiego życia" . rantów do stryczka. ie jcst to przy 
liC, i rzucane ~a .rynek k~i ęg-ars ki Marzcniom ty m stają wpoprzek padkiem, że w łaśnie w Krakowie, 
przez wydaw.cow zydo:vs~lch z Na drogi warunki matcrjalne. Ale na g-dzie się usadowiło to pisemko, zja­
le.wck lub. dZIur prowlllcJonalnych. I brak pieniędzy znajdą się sposoby. wili się Olejniczak, Maliszowie, 

lemal. kazdy pluga.wy rO ~lans p.or l Otem jak sobie " radza" ludzie \\' Szenk ie rcz yk i Bobrzccki. 
nogn~f l czny" ukazl1J~cy SIę gdzl~ - . podobnych okoliczn ości,-ic h, każdy Na próżnowanie cenzury praso­
~ o l wlek bądz. zagranIcą, sk,w~plIwlc dowicdzieć się może z barwnych 0 - wcj w Polscc narzekać nie możcmy. 
Jcst prz~swaJany pols~czyzl1le. AIl -: ! piSów najróżnorodniejszvch zbrodni, Jest ona bardzo czuła , g-dy chodzi 
~o r , z,am lłowa n y w opIsach zb r.od~11 poda\\'anych przez bruko\\'ce zwb- ° kwestie polityczne, często gorl i­
I ,tyPO \: zbo~zonych, .. wnet znajdZIe szcza pięciog-roszówki. Znajdz ie si\ wość swą posuwa do przesady . Dla 
ndk ła~cę . "L:teratura. .taka srstem~ tam zawsze coś dla kandydata na czegóż jest tak pobłażliwa dla litera 
tYCZ~le w t Plera kSI~zkę . plękn~ ~ I defraudanta i oszusta i dla przyszłc tury pornograficznej, kryminalnej i 
UCZCIWą . . (J~lst a C~ytuJąceJ sze.roklcJ I g-o 1lI0rde rcy . Zresztą , jak mordo- bezbożnkzei? Przecież jest rzeczą 
publIcznoscl urablanc są w klCrlll1- 1 \.vać, truć, kraść i fałszować picnia - w[doczną, że prasa polująca na sen­
kach . r?zk/ad~\Vych .. Bezwstydne ty dze pouczy najdokladniej z facho\\;ą sacię i podważająca pOdstawy mo­
godmk!: ,,?'sm!ew,a!ą~~, "zacofa~e I znajomością rzeczy naczelny organ i ralności publicznej, działa na szkodę 
?bycza]e Imes.zczansk!e " ~vy~ławla demoralizacji "Ta}ny Detektyw" 0 _ społeczeństwa i państwa. Rozprzęże 
lące " ro~pustę. 1 kult nagosc!, ~·ą uzu- , raz szercg- dzienn ików ob liczonych nie moralne to największy wróg or-
pełmemem tel roboty. na sensacje. Aby bezkarnie uprawiać ganizacji państwa i jego siły. 
Znaczną rolę odgrywają w tej akcji zbrodniczą sensację ·- wys tarczy, Jeśli dzisiejsze przepisy prasowe i 

i kina. że są "apolityczne". us tawa karna \\. wake z nadużycia -
Także czcsto każą one podzi\\' ia(- By nie przemówiło w ludziach su mi slo\\'a druk()\\'aneg-o są nie\\'ystar 

obrazy z życ ia nicponiów i niero- mienie, by nie stała na przeszkodzie czające, nic chyba nic stoi na przc­
bów międzynarodowych, kokot i ban myśl o Bogu i prawach moralnych, szkodzie nowelizacji przepisó\\' i usta 
dytów i wogóle zboczeńców . Zbrod dbają o to pisemka bezbożnicze: wy w duchu oczyszczenia prasy z 
nia podnoszona jest do rzędu 110r- 1 "Wohlomy'liciel Polsk i", "Racjonali ropiejących wrzodó\\·. ic będzic to 
malnych zjawisk ŻYCiowych, najniż sta" i różne "Błyski". J eśli Bóg nic wcale zamachem na polityczną \\'01 

sze instynkty ludzkie do zalet cha - I istnieje, jcśli religja jest "oszustwcm ność /o\\'a, lecz \\lalką z pllblicz ­
rakteru. Obcinanie obrazów przez ' księżowskicm" -- czeg-óż się krępo nymi gorszycielami. 
cenzurę niewiele pomaga, gdyż do- \\ ' ać, przecie raz tylko człowiek ży - I~ozurniemy zre ztą, że dziś, po la 
bór ich zależy od central filmowych, je? Półintcligenci i intcligenci os ł a tach owocnej działalności "Tajnych 
pozostających niepodzielnie \\' rt; - bej woli ł atwo wpadają \\' te sidła. Detekty\\'ów" , pornografów, bez-

-
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bożników i "refo rmatorów" oby-.:za 
jów - - same zakazy policyjne nic 
wysta rczą . Palistwo więc w interc­
sic w łasnym winno wspó łpracować 
Z Kościo lcm nad przywróccnicm la- I 
du moralnego. Kośció ł bowiem nic 
od dziś walczy zc z/cm, nie od dziś I 
zwraca ~wagę, na panoszące siG 
zgo rszenJe. 

iestety, mimo zapewnic!"1 autory 
tatywnych zgóry - Kośció l \\" prak 
tycc wciąż napotyka na trudności w 
oddzia ływaniu na wychowanic mlo I 
dzieży . Tu i ówdzie ca lkowicie a])o- I 

lityczna dzia ł alność Akcji katol ickiej 
brana jest przez wladze lokalnc w 
podejrzenie jako "akcja polityczna". ' 
A właśn ic Akcja katolicka jest naj- I 
pewniejszym przeciwdziałaniem de 
moralizacji, a wychowanie rcligijne I 
m łodzieży jest rękojmi e\ przysporzc I 

nia państwu wzo rowych obvwateli. : 

"GAZETA TYGODNIOWA". ~ tr. 311. 

A czas już walkę ZO delllol:alizacjc\ I _ o 
rozpocząć na serjo, nie o,l!Taniczaj(1c Z pnbvtu 1. [111. ks, Kardynala Hlol1da. Pr ,\"I IJasa Polsk i. we rraI1Cl' i P"ciwl 11rzCU~!'l-

I 
\\ la p",wlhlIJe l ' J) t' 'k K' ,'J ' , , się tylko do pó ł środków i karania 0- ____ '_' _'_ l aszei('() os OJl1l ' a Osc i o ł a przez ks, Karu, l1ała Verd ler '\\' Pa ryżu , 

fiar posicwu zbrodni. Trzeba zain - I: nie, roz\\'aża odro'z'nl"l n'lS od " t .. . j t "bl" , ." , - " Z\\ IC- s arzeJe SIG, psuJe, (usza. nienaru-
crcsowac SIG IzeJ I siewcamI. II rzat. Chcieć do\\'odzić że mam" dll SZOlla w S\\ 'PJ' 1' ,StOCI'", P()Z()st ~IJ'" Z,'1\" 

1. •. "" lI ,ulzlt'.iuwski. ,.' .• ' -, ', ' ',) - '" o '" ,"" 

, sZG, jest to natrzqsac SIG z rozumu i sze ta sall1a: nie zna ona chorób ani 
---',' --- •• i ,,:ia ry po\\'szcchnej całego rodu ludz zlllarszczki starości. Żyje ona w O dusZY ludzkIej I kicgo. przyszlości, sięga aż do pocz<\tku 

• ,. Wie ł e rzeczy wybaczam mawiał Na- czasów i \\ 'sk rzcsza zagrzebanc \\' 
Czem jest dusza ludzka? !)o~e ol1 , al~ brzydzę s i ę ateuszem i m 'lter- pl'l)ch~ pokolenia, ahy z nicllli pomó 

, Jall!'tą, to Jest brzydzę się cz łowiekiem któ-
Utworzywszy Ciało człowieka z r y mówi, że nie ma duszy' nie c hcę ' 'ec' wić. Zvie \\' teraźniejszości, przchic 
I ' k ' B' l I ' ,mi 'I ł" t 'k t . I11U U zlems Jego, og tc lną \\' nie nic wspó lneJ1;o z cz łow i ekiem , który nie g-a mys ą Ct! y sw la , przenl ' a ajel11 -

życic i cz łowiek stal siG zYjc\CJ'J!1 w!erzy w b yt n ość duszy i mówi, że cz ło - nice natury, spuszcza siG do wne­
cz"li z ciałell1 matcrjalneJl1 PO!c\ - Wiek Jest ty lk o ku pą bło t a!" trza ziemi, wzbija si~ ku niebu . mie­
czył Bóg- duszG duchową. Dusza 111a \\ ' sobie coś tak szla - rz,v rozległość firmamcntu, ulatuje 

Dusza \\ ' ięc nasza jest lIiejako chetne~o, tak doskonałego. tak WYŻ ponad słOlice i g\\'iazd)', wznosi aż 
tchnieniem samego Boga: jest to i- szego nad istoty cielesne, że nicpoo_ do nieba, gdzic hada salllego B oga . 
stota ?uchowa, \\'ol ,n~l, lIieśmicrtel- ~obna \\'yob,ra,zić s~)bie jc~ piękności I D~f z a l1a ~za jest i s tot ą duchową . 
na, ktora w nas mysll, kocha, prag- I doskonałoscJ. Kied y Ciało nasze 10 znaczy, że nie ma ciała , niel11a 

B
. 13) ' ukochaniem. \\ ' .\'ł,\czn"llI przed1l1iO- 1 czas ohiadu zau\\ ' aŻOIIO jego zam)'­rat I Siostra te111 jego, I~Ja,r~e(1 i zajęcia. ie śll1iał ślenie. Spogląda ł raz po raz to na 

p o w I E S () I pO"'ledzlec Jej o tcrn, ale młoda pali i Allyna, to na Klan; ,: przenosił w~ro~ 
łeZlISÓW królowpJ Elżbiety (W iek XVI). na zrozumiała wsz\'stko, lIawet po- z Jednego na drugie , ale I1IC 1110",11 

nlllllllczone 7. anglelsklegG przez E. B. ięła delikatność jego milczenia nie ani sło\\'a, lik t nic mód sie dOIlI\' -
Klara rozpytywała z ciekawości~1 Jl10da się oprzeć g!l:bokicJl1u dla ślić. o co rzecz idzic. ' 

() jego przcszłość, o życie \\' kolle- niego uczuciu. azajutrz rano, kied\' Allan lIalll\' 
gjU1l1, o je).(o nauki, o powodzenie. a Mimo lIsiłowa(l, jakie czynili obo- I ślał się nad tem. \\' jaki' sposób otrz \ ' 
).(dy już jej opowiedział o kJl1 wszyst j(', żeby nic zdradzić s\\'ojej serdccz mać posłuchanic u hrabie).(o, ten \Vez 
kiem, ona zkolei opowiadała J)I"Z\·).(o nej tajcmnicy, Adela odgad ła ją ł at - wał ).(0 do \Vego ~abindu, Młodzie 
d,,: swej mło~~ści, którą spędziła pra I wo i to ~yło }eszcze, jednym w,ięcej niec, wZlyszony bardzo, udał :i~ tam 
WIC całko\'\lcle na dw'o rze krolo- z po\\'odow. Jakle miała do ZIlIl'na- nat\'chm](]sL 
w~j. Zn~ła wszystkich wielkich, lu- , widzen.ia [)a\'illó\~' i d~) ,unikania I , --=- Jeste: '. Alla,nie? ,za\\' ołał IJra 
dZI wspolczesnyc~ , ,n:ogła oplsac do \\ 'szelklch stosunk?w, z nll11!. I bl<1. Z\~Tacay~c S!G ku nlel~lu., - 13ar­
kladl1Jc uroczystoscl I przepych dwo - Hrabia - 1110wlła sobie - po- dzo miło mi Jest zobaczyc CIG. Da\\'­
ru królewskiego, a wszystkie jej 0- piera zażyłość mego brata z jego no już pra~n,\lcm porozmawiać z to 
powiadania zajmowały bardzo slu- córk,ą" dla,te,).(o tyl~o, że?>' \\' P;z~ ___ 1 b~\ ~a osohności. Czy :viesz. l11ój dt'o 
chacza., . ' ,' złoscl f!1I,ec p~zYJenJt1os\ odmo\\':~ I gl . ze od twego przy!a~du , do !Vtts-

Hrabia.' ani lady tmm<l IIle prze- n_la I,nu Jej rGkl" ~d~' o n.lą poprosI. I \\'cll Court upłXn,Gło JUZ .po ł ,roku? 
szkadzaiJ tym rozmowom I zosta - Czyz to podobielL two. zeby Allan - Rzecz\\\'lsclc - powledzlat mło 
wiali im zupełną s\\'obode;. Ody Kla- b~'t tak zaślepionym i nie widział , d\ człowiek. westchn,\\\'szy. - ale 
ra dosiadała konia, czyniła to za\\' - że zostanie oszukan y m przez tego wiosna. lato i poczqtek jesieni mil1~' ­
' ze w to\\ 'a rzj" twie Allana. Jcździł złc).(o cz/o\\' ieka? Ostrze~łal11 go ły tak szybko. że nawet nie sj)ostrze 
z nią wszędzie. ccnił ją coraz \.\'ię - przed nim. poradziłam Il1U nie ufać g-Icm tego. 
cei, znajdowal wielką przyjemność niczcmu. ic chciał miG , łuchać. 7.0 - Pojmujesz wicc. dro).(i AllaniL-. 
\\' jej towarzy ' twie i czuł się pra\\' - baczymy, kto by ł w hłcdzie, a kto i), dłużej nie 1l1o.l:'e podawać nieszczę 
dziwie szczęśliwym. jeżeli zrobił jej miał s łuszn ość! ,' cia. jakie cię - potkało. przez śmierć 
jaką przyjemność. Pomału. na\\'c t I Pewnego dnia hrabia Daville przy matki. za po\\'ód Iliezia\\'ienia , i~ 
nie czując tego, stała ' ie; ona jego był nic ' podzianie do zamku. Pod- I\\'e'o do tej pory na d\\'o rzc ajja-
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ani rozciągłości, ani długości, an i 
kształtu, nie może być widz i aną o­
czyma, ani dotkniętą rękami. Dzia­
lania duszy naszej są : rozum, wol­
na wola, pamięć i sumienie. 

Gdyby dusza człowieka była zmy 
s tawą , jaką mają zwierzęta, wtedy 
poznawalibyśmy tylko przedmioty, 
które podpadają pod nasze zmysły, 
a więc tylko to, co można widzieć , 
czego można się d o tknąć. Ale dusza 
nasza może poznawać i rzeczy czy­
sto duchowe, których żaden zmy­
stowy obraz nie może nam wprost 
przedstawić, np. pojęcia prawdy, 
cnoty, piękna, wolności. Dusza ludz 
ka kierując się rozumem, tworz y po 
j~cia ogólne i wznosi się myślą po­
nad świat zmysłowy, bada tajemni ­
CG przyrody, stara się poznać same­
gO Stwórcę wszystkiego czyli Boga. 

"GAZETA TYGODNIOWA". Nr. 25. 

Budowa świątyni w Kownie 
(Litwa), jako yo tum za uzy-

skaną niepodległość. 
Księża biskupi litewscy na 
wspólnej konferencji omawia 
li m. in. sprawę organizacj,i 
pief\\"szego litewskiego naro­
dowego ko,ngresll euchary ­
stycZllego, który rozpocznie 
si ę w KOII'n ie w dn iu 29-go ' 
czef\l"Ca rb. O/\"a rcie kon­
gresu p o,lącz one b<,;dzie z u­
r 01czystem zalożeniem przy ­
wiezionego z Góry Ol iwnej 
kamienia węgielnego pod 
wielki kościót. wznoszony'" 
Kownie jako votum za uzy­
skaną n i epodleg'lość kraju. 
Budol\\'ą tej ś,,· iąt~' ni. wz'no­
szonej " 'edlug projektu archi 
tekta Re isonasa pod wezwa ­
lIiem Zmartwych\\'stania Pa,', 
sk iego, zajmuje siG specjal ­
ny komitet z pl ezydelltem 
Lit,,·y; SlIletoną. IIa czele. a 
fu"dusze "a te" cel osiąg,me 
są dr,og,1 zb iórek publicz­
nych. W d" iu poś"' i ęcenia ka 
miell ia \\'<,;giel"ego Kruc jata 
ElIcltarystyczlla dzieci litew­
skich z,loży uroczyśoie ofiarę 
na ufllndo"'a"ie II' IIowej 
świątj'lni o,ltarza Krucjaty. Na 
'Yc inie widzimy proje,kt wspo 

mllianej ś,,·iątyni. 

Rozum ludzki nietylko tworzy po 
jęcia piGkna, ale także wydaje sądy 
o rzeczach i to sądy wprost prze­
ciwne wrażeniom odebranym przez 
zmysły . Rozum wydaje dalej wnio­
ski, np . przy badaniu przyczyn rÓŻ ­
nych zjawisk oraz ich właściwości. 
co jest przyczyną wszystkich wy 
nalazków. - I czlowieku myśli. brak im dusz y. Mo ono musi tak postępować, jak l1lU 

I żna nauczyć np. papug-ę, kilku wy- p rz eznaczył Bóg. Zwierzęta także 
Mowa ludzka dowodzi dalej, że razów, ale będzie je ona powtarzata nie są wolne mi, one nie kierują się 

dusza iest istotą duchową. bezmyślnie, nig-dy zaś sama nie zto- rozumem, ani wolną WOle\, ale wro-
Człowiek nietylko myśll, bada ży an..i jednego rozumnego zdania. dzonym instynktem, dlatego maje! 

wszystkie rzeczy, wydaje wnioski I bo nie ma duszy. zawsze jedne i te same zwyczaje . 
i sądy, ale wy raża myśli słowami i I Dusza ludzka ma wolną wolę, lie są zdolne do żadnych wynalaz-
dzieli się w ten sposób swemi wra- to znaczy, że może czynić, co jej się ków, do postępu, tak jak ludzie. Ja ­
żeniami i sądami z innymi ludźmi. podoba, może dziatać lub nic dzia - I skó tka tak samo buduje Swe gniazd­
Dlaczego zwierzęta nie mówią, mi- , łać . [ tern właśnie rÓŻni się ona od I ko, jak budo\\',lła przed tysiącami 
mo, że posiadają do tego odpowied- , wszystkich innych stworzeń . I lat, pszczo ł a tak samo buduje komór 
nie narządy czyli organa mowy? Bo I Słońce nI). nie może podług- swej ki na miód, jak przed tysiącami lat. 
brak im istoty duchowej, która w I woli wschodzić lub nie wschodzić, I Czemu? Bo nie mają duszy rozulTl-

śniejszej Pani. Musisz koniecznie I wszystk ich sprawach ziemskich, ale I nosząc dumnie g-łowę, - cz łonek ro 
przygotować się do postąpienia jak nigd y nie wyrzeknc; się mojej wia- du Dornlejów może się łączyć z naj 
inni. Przedstawię cię królowej i mam ry . nie uwierzę w to, żeby klucze I wyższemi rodzinami \V curopie, bez 
nadzieję, że w krótkim czasie pozy- od niebios, które przed wiekami ZO- \ uczynienia ujmy ich g-odłom. Pali 
skasz jej względy. staly powierzone jednemu z aposto wiesz doskonale jak niesprawiedli -

- Ale czyż mogę się pozwolić jej tów, wpadły teraz w ręce kobiety . wem jest prawo, pozbawiające mnie 
przedstawić z moim tytułem? Mówiąc te wyrazy wyprostował majątku. Daj mi Klarę: udamy się na 

aturainie. Jeżeli tylko złożysz się, jak to czynił zawsze, kiedy się jaki dwór zagraniczny a zobaczysz, 
królowej przysięgę na wierność. zo- gotował do walki z Wilcastlcm. tira że tam będą nas traktowali odpo­
stawią ci wszystko: tytuł i majątek. bia spojrzał na niego wzrokiem zim wiednio do mego rodu. 

- Trzeba tylko z łożyć przysięgę nym i rozgniewanym. -- Nigdy! \V olałbym widzieć ]<\ 
wierności? W takim razie jestem go - Spodziewałem się czego inne- umarłą u moich stóp, jak żyjącą na 
tów; wiem co się należy panujące- g-o - powiedział. - Zdawało mi się, wygnaniu! ie, Allanie, to nie jest 
mu od poddanego, ale zdawało mi że w szlachetnym celu zaprzyjaźni- prawdziwe rozwiązanie sprawy . 
się, że będą wymagali czego innego. leś się z moją córką. Czy to tylko Zajmij miejsce należne twemu uro-

- Porozumiejmy się: nie wystar dla miłego przepędzenia czasu - do dzeniu między parami Anglji i wiedz, 
czy wypowiedzenie końcem ust pro dał podnosząc !dos, - udawafcś, że I że zwie\zek z moją rodziną nie po­
stej formuły przysięgi, trzeba postę starasz się o jej rękę? niży cię wcale \v oczach Jej Królew 
pować jak wierny poddany i sługa, - Nie, milordzie; dziś właśnie mia I skiej Mości . Co się tyczy mnie, to 
z czego wynika, że trzeba wyrzec lem zamiar powierzyć ci moją taje- jestem gotów dać ci moją córkG, dam 
się tego wszystkiego, co moglohy mnicę. Kocham Twoją córkę całej ci ją bez najmniejszej obawy, bo ni ­
zmt1leJszyć poswlęcenie, jakie się duszą, catowałbym ślady jej nóg. komu bardziej nie ufam, jak tobie, 
należy królowej. Tak naprzyklad ci, Oblicze hrabiego przybrało wyraz ale zanim postąpimy dalej, trzeha 
którzy stawiają wyżej nad królo"\"ę dziwny pełen niepokoju. się zapytać jej samej i dowiedzieć 
angielską jakiegoś księcia włoskie- ie dobrze pojmuję, dokąd zmie I się, czy zyskałeś jej uczucie. Zoba­
go, nie mogą się nazywać prawymI I rzasz. Jeżeli myślateś prosić o rękę I czysz się z ni<\ dziś wieczorem. Nic 
wiernymi poddanymi... I mojej córki, co za propozycje mia-

I 
jestem tyranem, nie chcę wywierać 

- ie mogę cię pojąć, milordzie. łeś mi uczynić? mego wptywu na nią, zaślubi teg-o, 
Będę służył królowej Elżbiecie we I - Milordzie, - odrzekl Allan, pod ' kogo kocha. D. c. o. 
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nej, nie mają też i wo lnej woli . 
Dusza ludzka ma sumienie, 

to znaczy, że \V czynach swoich li ­
czy się z Bogiem. J eżeli czyni do­
brze, czuje się zadowoloną, szczęśli 
wą, ma spokój; gdy zaś czyni źle, 
odrazu czuje niepokój i bojaźń pr zed 
karą Bożą . 

To wszystko do\\'odzi, że człowiek 
ma duszę duchową, duszę różną od 
zwierzęcej, a zatem cz łowiek je t 
istotą bezporównania wyższą od 
wszystkich stworzeń, je t istotą Bo 
żą, bo stworzony jest na obraz i po­
dobieństwo Boże. 
Jakże powinniśmy dziękować Bo 

g-u, że nas wyniósł nad wszystkie 
stworzenia ! 

K,. SI. March ewka. 

- - :::--
Marek S. ' 

Op;ekun biednych dziec;. 1 
IC iąg dalSz\") i . i 

Pomoc matki. I 
Obiecali ' my mu zastępować go w i 

opiece nad młodszymi i nakłonili '- I 
my, żeby udał się do matki, która I 
wówczas mieszkała sama. Tam ks. : 
Bosko powrócił do sił, ale następnie I 
oboje z matką uradzili, żeby sprze­
dać swoją małą posiadłość i powró-

1 
cić razem do Turvnu, bo matka 
chciała mu pomagać w opiekowa- i 
niu s i ę dziećmi. Odtąd istotnie pani I 
Małgorzata pracowa ła jako gospo­
dyni syna i dla najbiedniejszych jego I 
wychowanków, których trzymał w 
swoim mieszkaniu, gotował a, prała, 
cerowała bielizr ~ a ksiądz poma­
ga ł jej, sam w potrzebie nosząc wo­
dę i drzewo, a nawet krając i szyjąc 
dla dzieci. 
Ale już dzieło naszego księdza było 

coraz bardziej znane 

"GAZETA TYGODNIOWA" . Str. 313. 

W Brazylji zamieszkuje znaCZUla ilość polskich kolonis tów. L o em ich zajmuje sili nasz 
rząd, który \\' tym celu utrzymuje tam swego kOllsula , Na zdjGciu w idzimy piękny 

gmach polskiego konsulatu \\' Kurytyb ie. 
---------

ru dziesiątkach lat, pełno by lo w Tli 
rynie takich gmachów, gdzie \\' bar­
dzo obszernych izbach znajdowały 
się war ztaty, gdzie pracowali szew 
cy, stolarze, drukarze i t. p., wszy -

scy wychowańcy naszego dobrego 
księdza, \\'szyscy ludzie uczci\\'i i po 
boż ni, z których tak wielu byłoby 
się zmarnowało bez jego pomocy'! 

D, c, u, 

Co będzie z pokojem w Europie? 
i cenione. Dobroczyn ność jego bu-
?ził~ ~hęć, ~a.śladowa.nia, więc zgła ~ . N iem~ ,porozumieni~. I ?n~jenić~, widzimy ,wzmoż?ne z bro-
szali Się rozm ochotmcy, aby dopo- ! tOllny dZISiaJ przed \\ ' Ielką Z<l- rema. (wzety podaj" codziennie pra 
mag~ć ':lu w I?racy i, na:\'et ro~mai - gadką - co będzie z pokojem euro- I wie :\'szelkie szcze~óły z tej dziedzi 
t~ wielkie pame turynskle, a między pejskim? - Wprawdzie nigdy ch y - ny, Jakle sUl1ly \q'daje iG na 'cle 
TlIemi matka arcybiskupa, przycho- I ba nie było tyle różnych konferen - uzbrojenia, jakie rodzaje broni ię 
dziły także szyć dla dzieci i zajmo- I cyj rozb rojen iowych. tyle różnych \\'yh"arza, jakie fortyfikacje prZjXO 
wai'y się wyszukiwaniem pomiesz- I projektów, mających zapewnić po- towuje siC; na granicach. jakie zapa­
czenia dla bezdomnych oraz pracy kój powszechny, jak w obecnych sy surowcó\\' imaterjałów \\"ojen­
zarobkowej dla starszych. czasach - ale, jakby na ironję. im nych siG czyni. l te przygotowania 
Napływały też i coraz hojniejsze więcej mówi się o pokoju. tern wid- do \\'ojny odby\\' ają siG gorączko­

datki. am król włoski przysłał mo wojny jest bliź ' ze! \u) nietylko \\ ' curopie, ale \\' całym 
znaczny zasifek. Duchowieństwo co Ostatnio bowiem, jak donoszą z świecie. \V r:uropie na pierwszym 
raz gorliwiej popierało naszą pracę· L ondynu, próba zapewnienia bezpie planie są Niemcy, Francja, Anglja, 
Dzieło w zrasta. - Ks. Bosko buduje I czeństwa przez rozbrojen;e zalama- Włochy, Rosja. a w ślad za nimi 

kościół i dom. l ł,~ się: r?zbie,Żno,ść ~d~I·I,I~:i~.dzy, Fr,:~n iu~\ P~llst\\'a. ~ą:!a?uj<\,ce z. ~Iernc~-
Ks. Bosko napisał, dla takich za- Cją ,a Nlem,Laml \\ k\\L:stJI. bezple - ~.\. 10 samo dZieJe Się \\ ,Stanac~ 

kładów, jak nasz, Ustawę saleziań- I cz.enstwa I ~ozbroJeI1la " Jest ,zbyt ZJednoczo~,ych Amc~'ykl, PoJnocnej 
~ką i podług niej urz<ldził w 1 ' 49 r. Wielka.' by moma było o. !~\gnąc po- I _\~ ' J!ap~~~I,:. \\' ,Zę dZI~ , \\.-Id,ac p:aw­
Jeszcze i dwa inne zakłady W Tury- rOZUlTIIeI1le. uZ~\\ ~ \\.} S~lg \\ z~roJenla.ch. \\ szę­
nie. A potem, ufny zawsze W pomoc Zamiast rozbrojenia - powszechne ?zle Tabry ki broni '. amuJ1l~ji prac~ -
Bożą, korzystając z ofiarności do- I zbroicn1a. !ą gorączko,~'o" na kIlka zmla~, akCje 
brych ludzi, wybudował dla nas ko- ieuleg:l \\ ' i ę c \qtpli\\',oś ci, że tych. pr~edsIGbl?rst\\' ,na giełdach 
ściół, a przy nim dużą oficynę miesz ' widmo wojny zbliża się· \\ e \\'szyst zw\'zku]<\, dywldenuy Ich rosllą. 
kalną, a potem i inne domy. I po pa- kich niemal parl:t\\'ach zamiast roz - Z urll~iL'j stroll~ ' truuności \\ 'c\\'nG 
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i francji Barthou, stary i doświadcza 
ny polityk, zapytywany niedawno 

l
o moż liwość wojny, powiedział: 

_ "Jeszcze prz-ed rokiem pisałem. że 
II wojna w 1934 roku nie wybuchnie. 

I
, Dziś byłoby mi rz-eczą niemożliwą 
wypowiedzieć się jeszcze w tym 
duchu". 

A znany angielski mąż stanu Win 
ston Churchill w parlamencie angiel 
skim kilka tygodni temu powiedział: 

II "Z lękiem widzę dzień nadchodzący. 
Może za rok, być może za 18 miesię 
cy". A miał na myśli dzień, który 
I światu przyniesie wojnę. Podobnież 
sowiecki komisarz dla spraw zagra 
nicznych Litwinow na konferencji 
rozbrojeniowej w Genewie powie­
dział: "Dzisiaj, gdy n iebezpieczeń­
s two w ojny groźnie staje przed na­
szemi oczyma, iest na cza~,ie porny-

I 
śleć o stałem jakEemś c·ele, którego 
zadaniem byłoby śledzić niebezpie 
czeństwo wojny i przedwdziałać 
mu". Również i wielki znawca sto-
sunków międzynarodowych i spraw 
wojskowych \Veygand powiedział, 
że tylko dostateczne uzbrojenie mo­
że zapewnić narodom pokój. 

Angli a pOIczynila wielil<ie postępy w dziedzinie obrorny przec itwlotni czei. Rycina przed- ie inaczej też sądzą o sytuacji 
stawia nam w ielkie działo przeciwlotnicze, Ilistawiv'ne Illa, podwo,ziu saIJ1lvchodowem. świata i pomniejsi mężowie stanu. 

,-- -- --- Wszyscy więc liczą się z możliwo-
trzne, gospodarcze i polityczne, wie możliwościach utrzymania pokoju i ścią bliskiej wojny. A materjału pal 
lu pań tw piętrzą się z dnia na dzieli: I coraz więcej liczą się z możliwo- nego jest sporo. Głównym zaś wul-
przewroty państwowe są na porząd I ściami wojny. kanem są 
ku dziennym i to przewroty oparte • aprzykład Mussolini uważa na- Hitlerowskie Niemcy, 
na przewadze siły fizycznej, która wet wojnę za konieczność życiową które mają w sobie kilka ognisk za­
staje się źródłem "prawa" i władzy I narodów. On nietylko nie wierzy w palnych. Wielkiem niebezpieczeń­
w państwie. _ I pokój \\'ieczny, ale uważa go za stwem jest sam hitleryzm jako taki, 

Konferencja rozbrojeniowa kona. I czynnik ,up~?k u , y,'ielkic~ podstaw~ a bezpośredniem zarzewiem niepoko 
A tymczasem to, co miało zapew wych cnot ezło:, leka, ~tor~ tylko \\ jów światowych jest zarówno spra 

nić pokój - konferenCja rozbroje- I krwawym, w~slłku staje SIę dosko- wa Zagłębia Saary jak i sprawa <111 -

niowa w Genewie kona, a z nią ra- ' nałym I Wielkim, . strjacka. Do tego trzeba jeszcze Jo­
zem i Liga Tarodó\\'. I prawdopodo- I To samo myślą i głoszą w iem- dać, że niebezpieczeństwem dla po­
bnie zginą obie, o ile nie uratuje ich I czech - Hitler i jego towarzysze , koju światowego są wszyscy dykta 
jakiś cud, Lecz to jest mało prawdo- Dzisiaj też wpływ wojskowych na torzy z Mussolin'm na czele, bo wszy 
podobne. Panuje tam bowiem na- życie wielu państw jest coraz wię- scy oni ostatni ratunek widzą w 
strój oczekujący najgorszvch na- I kszy, daleko większy niż przed ro- wojnie. 
stępstw, a słowa o niebezpieczerl- kiem 1914. Doszło do tego, że w wie Lecz nie należy o tem zapominać, 
stwie wojny nie schodzą z ust zgro- lu państwach wojskowi są źródłem że nowa wojna przyniosłaby zag la­
madzonych w Genewic polityków, wszelkich mądrości i uosobieniem dę kultury europejskiej, anarchję i 
O niebezpieczeństwie nowej wojn\' wszelkich zdolności i cnót obywatel chaos, z którego Europa jużby się 
mówi się dziSiaj bez ogródek, wi- skich. chyba nie podźwignęła, 
docznie dlatego, że wszyscy uczest- Minister s p r a \\' zagranicznych I Dr , A, M'lrtoni. 

nicy zdają sobie z tego spra~' ę, ie l ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
nadeszła ostatnia sposobność, zata- I 
mowania katastrofalnego rozwoju 

to unków, prowadzących wprost 
do nowego pożaru świata - oraz 
ostatnia sposobność urato\\'ania Li­
gi arodów i pokoju świata, 

Pokój może zapewnić tylko za­
gwarantowanie państwom bezpie­
czeństwa i n aenaruszalności ich gra 
nk, bo dopiero potem może być mo­
wa o rozbrojeniu. 

Co mówią wielcy politycy o widmie 
wojny? 

-ic przeto dziwnego, że wybitni 
mężowie stanu i politycy w~'po wia­
dają ię bardzo pesymi tycznie o 

Wiadomości z kraju. 
W ARSZA W A. I W y bory do Izb Rzemi.eślniczych 

Zniesienie 5 województw. I bez głosowama. 
Kancelarja Prezydium Rady Min i- I Upłynąl już termin składania list 

strów ukołlczyla już tekst ustawy ° kandydackich w wyborach do Izb 
nowym ustroju administracyjnym I rzemieślniczych . 
państwa, Ustawa ta znosi wojewódz I We 'wszys tkich 16- tu wojewódz­
twa: tarnopolskie, stanisławowskie, twach zgłoszono po jednej tylko liś 
kieleckie, białostockie i nowogrodz- cie, ułożonej w porozumieniu mię­
kie. oraz wojewódzkie urzędy ziem dzy władzami województ\\'a a or­
skie, oś\\'iato\\'o - szkolne i t. p. w ganizacjami rzemieślniczemi polskie 
wymienionych województwach, mi i żydowskiemi, 

Teren \\ 'ojcwództwa kieleckiego Przez zgłoszenie li t ujednostaj-
rozdziclony zostanic między woi. kra nionych wybory do Izb rzemieślni­
ko\\"skie, lubelskie i \\'arszawskie. czych, wyznaczone pien\'o tnie na 8 
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lipca b. L, zostaną prze uni ę te na ' 
, dzień 17 czerwca b. L, w którym to 
dniu wybory zostaną bez gł osowa­
nia formalnie dokonane. 
Rzemieślnicy muszą umieć czytać 

i pisać. I 
Wydział szkolnictwa zawodowe­

go \\' ministerstwie oświaty wydal 
p~lecenie, aby przeprowadzono egza I 
mmy czeladnicze na rzemieślników . 1 

Czeladnicy badani będą ze znajomo­
ści języka polskiego, przyczem wy­
magana będzie umieję tność czy tania 
drukó\\' i pisma ręcznego o raz pisa­
nia pod dyktando. 
Polacy nie wzięli udz iału w słowiań­

skim zlocie lotniczy m. 

"GAZETA TYGODN IOWA". StL 315. 

W ubiegłym roku pisaJiśmy o wielkim i bohate rskim czynie, jakiego dokona l nasz lot­
ll1ik, major karżyńsk i, przelatuiąc przez ocean Atlantydi do Ameryk i na amoJocie 
w:wobu kralowego, Obecnie maio-ra Skarżyńskiego za czyn too nagrodzono wielkim 
zrotym medalem i złotą odznaką, Wręczenia odznaik dokonał generał Berbeoki. Na zdię 
ciu widzimy gen. Be:rbeokiego (1), mai oa-a SkMżyńskiego (2) i \V głębi pułkownhl<a fi-

Iipo\\'icza (3), 

W dniu 5 b . m. odbył się w Brnie 
(Czechosłowacja) słowiański zlot lo t 
nikóv/ , na który zaproszono również 
towarzystwa lotnicze (aerokluby) 
polskie. Organizacje polskie ni e przy 
jęły nies te ty uczestnictwa w zawo­
dach, tłumacząc się tern, że są za­
ję te przygotowaniami do międzyna­
rodowych zawodów lotniczych, któ 
re odbędą się za parę miesi E' l' '' w \V szeregu bowiem miejscowości : nem, tak, że żydowscy kramarze ob 
Warszawie . doszło do zajść z żydami. "Nasz I ciążeni podatkami i działaln ością 

Ulgi kolejowe dla rodzin. Przegląd" podaje, że odbyły się one przeciwżydowską, muszą zwijać 
Koleje państwowe wprowadzić ma w Białymstoku, \iVilnie, Miechowie, swe interesy i stają się ciężarem S'po 

ją nowe ulgi, tak zwane familijne . Po Czeladzi, Strzemieszycach, War za ł eczeństwa". 
legać one będą na tern, że na podsta- wie oraz ,innych mias!ach i miastecz I " Robot" w urzędach te lefonicznych. 

kach, AgItaCja za bOjkotem prowa- W ' 
wie pecjalnego zaświadczenia ro- dzona jest bezpośrednio przed skle- ' warszawsklc~ urzGdach, telefo-
<l.zina sk!adająca się z rodziców i parni żydowskiemi , I I11CZnY~h ro:poczTIl: pracę .. cIekawy 
czworga dzieci do lat 1 ' - tu , zamiast Żydowska Ag-encja Telegraficz- urz ędTIlk, tak Z\\ an) "robot , Jest, to 
4-ch pełnych biletó\\', zakupić może:: ' , ' , ,~ sztuczny człOWIek, wykonany z ze-
t Ik d 

" I na podaje mIedzy mneml: " Zazna - laz'a a ' ąd ' ł'" l' . 
y o wa I POl. czyć należy że bojkot żydowskiego " z anIe w aSClCle I apara-

Ulgi będ'l obowi'lz"wa ły w ok re- kUPI'ect'\\ra p'rzvbJ'e ra ' h I tów telefoniczn y ch bGdzie on udzie-
S

'e ' d' I t -, k ' ' t B J na rozmIarac la ł d ' d' t' kt' ,I w YJaz ow ~a ,e TII~ a" S,Wlą 0 - szczegól nie w 'województwie kiele- o powIe Zl na py aTIle : ' ora go-
zego l a rodz eTIla I WICIkIejnocy , ckiem oraz częściowo w górnoślą- dzina? 

Utrudnienia w wyjeździe do Bra- I skiern", Dotychczasowe p róby wykazały, 
_ ~ylji. , ' Młodzież z pod wiadomego znaku że wymowa aparatu jest dobra, Urż <.\ 

,Syndykat ,EmIgraCYJny, zawlada- rozpowszechnia ulotki, odezwy oraz dzenie "robota" polega na połączeni li 
mla, o z!TIlel11onych. pr~eplsach ~rzy pisma przeciwżydowskie, w których samoczynnem nagranej taśmy fi lmo­
udzlelaTIlu zezwolen (WIZ) na wYjazd na\\'o łuj e do bojkotu żydów, ajRo- wej z zegarem, dzi<:ki czemu tele­
,do BrazylJ' I'. Zez\volenl'e otrzymac' " " fon podaje dokładnie godziny i minu-rzeJ - pIsze wspomTIlane pIsmo ży-
mogą wychodźcy, pOSiadający wez- dowskie- po łożenie przedstawia się ty, 
wanie z Brazylji, wystosowane przez \\ ' Miecho\vie, gdzie od dłuższego D wa la ta więzienia za oszukańcze 
tamtejszą policję i potwierdzone czasu uprawiana jest działalność zbieranie s kładek. 
przez brazylijskie ministerstwo pra- przeciwżydow ka przez istniejącą Sąd okręgowy ogłosi ł wyrok w 
cy, mianowicie : żony udające się do tam organizację Obozu \\'ielkiej Pol sprawie Tomasza Krzyszkiewicza i 
mężów oraz dzieci do lat li- tu, jadą- ski, Bogus lawa Zielill skicg-o , oskarżo­
.ce do rodziców i nie posiadające \\ 'ez Żydowski .,Moment" podaje \\' de - nych w związku z oszuk<'lIlczem zbie 
wania: osoby posiadające umo\vę peszy z 50sno\\'ca sprawozdanie ze raniem sk ładek na sztandar ,.Zw. 
pracy (kon trakty), zaświadczoną zjazdu sklepikarzy żydo\\' skich wo- podoficerów rezerw y", 
przez jakiekolwiek ministerstwo bra jewództ\\' : kieleckiego i śląskiego, W UjGto ich, gdy przyszli na Zamek, 
zylijskiL: oraz różni wychodźcy, po- zjeździe \\ 'ziGlo udział zgórą 100 de- aby wyłudzić znaczniejsz« k\\' otę od 
• iadający gotówkę równającą się 3 legatów, .,Pra\\'ie \\'szysc,r delega- córki p, IJrez,rdenta p, Zwisł ockiej. 
tysięcom milrejsó\\' (milrejs wyno ' i ci wskazują na rozpaczliwe poloże - ~'ąd okrGgowy skazał Krzyszkie-
oko lo 10 z1.) , nie żydo\\' kich sklepikarzy na pro- \\' icza na Z lata więzienia i .'i lat poz-

Żydow~kie żale... \\' incji , Ż:rd - jak podaje "Moment" bawienia pr<1\\' , Co do Zielirlskiego 
Gló\\ ny zarząd z\\' iązku drobnych - nie jest pewny s\\'ego utrzymania uznano zarzuty za nieudowodnio 

kupcó\\' żydo\\'skich w \ Varsza\vie z po\\'odu niezwykle ilnej dziala!no Ile i uniewinniono g-o, 
otrzy n~ uje wieści od oddziałó\\' pro- ści przciwżydowskiej z jednej tro- Wprost z Paryża - za kratki. 
wincjonalnych o szerzącej się po ny oraz podatków z drugiej strony", \\'ywiadowcy policji zatrzymali 
mia tach i miasteczkach działalno - \V Zagłębiu Dąbrow kiem "Ag-itacja na dworcu glównyrn mi<;dzynarodo­
ści przeci \\"Żydow kiej, której roz- przeci\\'żydom jest pro\\'adzona pu- \\'ego złodzieja kolejoweg-o, l utę 
miary - jak pisze żydowski" asz blicznie, tero ryzują ( ' zerz« po- \Vagmana, 
Przegląd" - .,budzą zaniepokojenie strach) kupców i domokrążców, roz Złodziej został zatrz\'man\' \\' chwi 
wśród szerokich warstw drobnego szerzaj« pisma przeciwżydow kic . Ii. kiedr \\ ' y ' iadał z p-rzybj.: łego po­
kupie ' twa żydo\\'skiel;o", oblewają towary specjalnym pły- ci<\gu paryskiego, \\ czasie rev,rizji 
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znaleziono przy Wagmanie większą I ' LITW A. 
ilość pieniędzy, które zatrzy mano do Dymisja rządu litewskiego. 
czasu wyjaśnienia pochodzenia. Premjer Tubelis złożył na ręce 

Ucieczka groźnego bandyty. prezydenta Smetony dymisję całego 
Przed niedawnym czasem osadzo gabine tu. P osiedzenie, na którem po 

no w więzieniu na Pawiaku groźnego dał się do dymisji, miało przebieg 
bandy tę Teodora Alfreda Ciszewskie burzliwy. 
go, który grasował w pociągach pod Nneudany zamach stanu Walde-
miejskich i dokonywał napadów z marasa. 
bronią w ręku. Z Kowna nadeszła wiadomość, że 

\V marcu b. I'. bandyta, uciekając pod pozorem nocnych ćwiczer'l część 
z pędzącego pociągu, zranił się w wojskowej załogi miasta usiłowała 
głowę i przewieziono go do lecznicy. dokonać zamachu i postawić na cze 
Tym sposobem policja wpadła na je le rządu byłego dyktatora Litwy. 
go trop i rozpoznała go, jako fak - Waldemarasa. Jeszcze w ciągu no-
tycznego sprawcę napadu. cv by ły dyktator przywieziony zo-

Wraz z Ciszewskim aresztowano stał samolotem z miejsca przymuso 
rówmez jego wspólniczkę, Irenę wego osiedlenia i ogłoszony przez 
Stawską, którą następnie do czasu swych zwolenników naczeln ym mi-
rozprawy zwolniono za kaucją. ie- nistrem. Zamachowcy zdołali opano 
dawn o Ciszewski zwrócił się do wać bez wystrzału nie które gmachy 
władz prokuratorskich z prośbą o rzadowe i część miasta . Sprzeciw 
wydanie mu zezwolenia na zawar- spotkali dopiero u wrót pa ł acu pre-
cie związku małżer'lskiego ze Staw- zvdenta. Brak jest dokładnych wia-
ską . Zezwolenie to otrzymał. Tym- . domości, do jakich rozmiaró\\' do-
czasem jednak Stawska nie przyby- ! szły walki. Podobno strzelanina by 
la do kaplicy wieziennej na ślub, nie ta dosyć silna, po której bunt uśmie -
chcąc widać wiązać się z Ciszew- rzono. Waldemaras, naczelnik szta-
skim. Bandyta przysiągł jej zemstę . bu generał Kubelinis i 27 oiicerów 

W niewyjaśniony narazie sposób zosrali aresztowani. 
zdobył on pi lnik i w nocy rozebrał NIEMCY. 
zamek u drzwi swej celi. Następnie Zloty medał, wręczony majwowi Skarżyń Starogermańskie zwyczaje ... 
wyszedł na korytarz skąd do tał się k' L O P P . ,", . f' . I . I 

d h
· b ' 1 ' lennu przez . . . . na paQmąon.ę prze- W NIemczech o ICJa me ze\\ o ono 

na ac I z leg. I lotu przez Atlanty;k. I I '~' ł ł h k ' Ucieczkę na ulicy ułatwiło mu to, - . . . ---- .. ---- na pa eme CIa zmar yc w ta z \\~-
że nosił własne ubranie. O ucieczce tmcy natknęlI SIę na glInIane naczy nych krematorjach. W tej sprawIe 
zaalarmowano policję, która podjęła I nie, zawierające 63 sztuk miedzia- rząd powiada, że palenie ciał je t sta 
pościg za zbieo-iem. · I nych monet, w tern l srebrną, z po- rO,l;ermallskim obyczajem i ni ejako 
KATOWICE. e, I ~obizn;~mi. król?w ; polskich Kazi~ie- pochwala zwolenników k rematorjów. 

P ielgrzymka do Francji. I za \\ lelkIego. I ~ ladys~awa JagIeł . ])okument urzędowy wyraźnie zale-
W dniu 6 lipca b. r. wyruszyć ma ły. Okazało SIę, ze pI~m~dze te. po- ca tę formę pogrzebu. 

I Chod ą 15 go 16 1"-- k A zatem hitleryzm poparł i upraw-z Pol ki pielgrzymka do francji, u- . z z - , -go I -go wIe u. 
rządzona przez Ligę Katolicką w Ka : ROWNE. ~;~\~~~\~op~~~~nd~'lm~~~i~:~I~\~'ł~~c~~I~~ 
towicach , ul. Piłsudskiego 5 ~ . Kie. Aresztowanie dostawców wojsko- ' ze związana byla z przeciwchrześcl 
rownictwo pielgrzymki, jak zwykle, wy~h za nadużycia. jańskiem i przeciwkatolickiem dąże-
powierzone zostało Biuru Podróży \tV Kostopolu zaaresztowano braci niem, ze strony więc Kościo ł a spoty-
"francopol" w \ Varszawie, ul. Ma- Jachników, znanych tam żydow- kala ię z potenieniem i z tem uro\\"­
zowiecka 9. Program Pielgrzymki skich bogaczy, właścicieli młynów szem zaleceniem, by katolicy pozo­
przewiduje zwiedzenie Paryża, Li - i tartaków. Aresztowani pozostają stali wierni starochrześcijańskiej tra 
sieux, Lourdes, Biarritz, Bayonne i w związku z nadużyciami przy do- dycji grzebania ciał, uświęconej 
Pau. stawach dla wojska. Jeden z nich, przez wzniosłą litLlq~j ę pogrzebo\V~. 
SOKAL (Małopolska Wschodnia). I ojach Jachniuk, był radnym m. Ko Gdy agitacja wolnomyślicielska po-

W y kopano !:tare pieniądze. stopola. częta przenikać w masy ludowe. ka-
W okalu podczas rozkopywania Obyd\\'óch Jachniuków osadzono tolicy niemieccy zorganizowali wła-

fundamentów ze tarego domu robo w więzieniu w R.ównem. sne instytucje pogrzebowe, których 

Wiadomości ze świata. 
ROSJA. Sowiety zamierzają płacić dług 
Rząd sowiecki zakupuje zboże dla Ameryce. 

zaopatrzenia Władywostoku. R.ząd sowiecki za pośrednictwem 
Korespondenci angielscy w Mo, · swego posła w \Vaszyngtonie zawia­

kwie potwierdzają wiadomość o I domi! rząd tanów Zjednoczonych, 
tem, że ostatniemi czasy rząd sowie że zgadza się na regulacje długów 
cki zaopatruje \\'tadywostok \V zna- przedwojennych według planu przed 
czne ilości zboża. nabytego przeważ stawionego już przez komisarza Lit­
nie zagranicą. W tym celu zo tały wino\\'a prezydentowi Rusweldowi. 
zafrachtowane okręty dla dostawy Będzie to \\'i ęc znaczny wyłom w 
zboża z Au tralji, Argentyny i Kana- polityce s(Jwieckiej, która stale od­
dy. Również zafrachtowano okręty mawiała spłaty przedwojennych dłll 
angiel kie na morzu Czarnem_ gÓ'" pal~ two\\·ych. 

' zadaniem było zapewniać ubogim 
współbraciom ostatnią posługę w da 
chu chrześcijar'lskim. 

Jeżeli hitlerowcy powołują się na. 
tarogermar'lski zwyczaj palenia ciał. 

to powinni pamiętać, że palono te cia. 
la wraz z żonami i dobytkiem ... 

Padzaemne fabry ki gazów trują ­
cych. 

icdawno pisma zagraniczne do­
niosły, że bezpodstawnie i z niewia­
domych przyczyn wokolicach Aken 
nad Łabą w \Virtembergji areszto­
wano jednego z \vspółpraco\\-nikó\\' 
pism angielskich. Obecnie pisma do 
noszą, że w okolicy tej je t przez 
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rząd niemiccki budowana pod zie łl1 na Genewskie obrady r ozbrojeniow e. cję rozbrojenio\\'e1 - na stah!, która 
fa bry ka gazów tr ują c y ch. Powodem O I brad y rozbrojeniowe wbrew po- będzie mia la na celu badanic lJl ożli -
by ł a obawa wyk rycia tajemnic\; tl; J' tk ' . b 

J czv. owy m przewid y waniom t oczą WOSCI roz rojenia w poszczegól-
budow y . się dalej i nawet nieco o ż y wiaj(.\, ie n y ch działach oraz zajmie si ę opr(\-
AUSTR.I A. . ma j u ż mowy o ich zcrwaniu , La pod I cowalliel11 projektów do zabczp ic -
Dwa zamachy .bombowe na ko- stawę d~l~zy ch rozm ?w prz y j ę t y zo I czenia pa(lstw od . lllożliwości, w oj-

lejach. sta ł czesc lowo zm lcnlony projckt 1'0 ny przez zawIeranIe poszczegolll \'c lI 
I ~ o k onanc zosta ły d .w~1 nowc,' po- sy jski L itwi nowa , przckształcający I sojuszów i układów w zajellllle j jlO­

wawe zama~h y !1a "~Je ko leJowe, I zbie rającą si G dory w czo kon fercn- mocy . 
Na sz laku \ V lcdclI - Salz,bu rg- rzu- I . SpOd ziewan.e jest ró wnież , że . ielll 
c,ono bombę. na ,most, k to ry r un ą ł. cy dadzc! siG nakło ll ić do pOllow ncgo 
t kspress \>Vlcdell -- Paryż zd o ł a n o I w zi<;:ci a ud z ia ł u w obradach rozbro-
w por <;: zat r.zy m~ć: Drug-i . ~ ~1 ł11a.ch I jeni ow y clI , co lll oże w kOlku u lI lOż l i 
bo~bowy 1~ l a ł 111l CJSCC na II nJI Wle- wiloby d ojście do po rozlllllien ia. 
den - TrYJcs t. AM ERYKA. 
BUŁGAR.IA . Niebywałe upały. 

Zamkn·ęcie 2ranicy zbożowej . a zachodzie Stall ()\\, ;i::j cdnoczo-
Na sk utek pa nującej w Bu łgarj i po ny ch panui<\ wi elkie upa ł y i susze 

such y i groźby znacznego nieurodza Drzcdstaw iajc\ ce dl el zbi orów wic iki c 
ju rząd bu łga rs k i za p rzyk ładem I~ u nicbczpieczells t wo. Daje siG o d c zu ć 
nlLl nji i, \Vęg-icr \~!y da ł zakaz WYWO-j j u ż wielki brak paszy dla b y d ła , Cc-
zu zboza zagra lll c<;:. ny pszcni cy w zros ty o jedllcgo uola-
f RANCJA. I ra na busz lu (o k o ło pół Illdra), 

W y daJanie Polaków z f r ancj i. I Skutk iellI go rąca \\' stall ic M ai nc 
Przcdstawiciel jedncgo z pislJl I lIa przestrze ni 3() tys iGcy ak ró\\' Dł o 

polskich, w y chodzc1cy ch wc Fran- l1C! lasy , Przy umiejsco \\ 'ianiu ognia 
cji, p rzeprowadzi ł rozłl1owę z g łów pracujG tam .?SOO osób, Prezyde nt 
lI ym dy rektorem związku kopalll Ruswc l t op racował plan dla ratowa-
francuskich w sprawic w y dalania ob nia zniszczon \ ch rolników, w ed! lIg-
cych robotników. D y rektor oświ acl - k tó!'ego \\'yznaczono ,l mil jo llów 476 
cz y ł , ŻC Drzcwid y wanc jest usun i<; - tvs I<;:cy . dola rów , które rozdzie loll c 
cie z pracy od H do 9 Drocent obcy ch I . ' ~ałdema ras. na w idowni. , I c<; d ą .l11I<;dzy l O sta nów n<ljbardzie.i 
rob t 'k' I \ lI k ' I " 'h f" ' _ 11, szel rz,jdu bte\\sk IegO \Va ldel1I a r a~. k to- dotklllc;h 'ch klGska . Os tat ll io \\' A llle 

. o nI 0 \\ . . 'v Opd nIcie . I <\ncu rego zwoleIlIl I C~ ' usil o'w alI \\' tych dll Iach I , , ., " ! , '_ ',_ , , ,_ , 
cklch pracujc okolo 60 t v sl ę c y Po- doko lIać zamachu lIa Lih\·ie. Wydarzell ie I I J ee spad ł ) , ~eszcze, lecz p,ldobno 
laków, przewid y w ane jest wi <; c USll to sto i \\' z \\' i,lzku z zah iegaIl1 i W alde1I1ara- nIe .\~ ' pł Y Il ~\ JII I. one na pop rawG ll ro-
ni ę cie okolo 5 ty si <;: cy 400 r obotn i- sa owej ' cie do rzqdu. I dzaJo\\' , 
kÓw. I 
Niepcwność dalszcgo jutra w.rwo , 123DZI-eJ-e Pol~ hl- w obrazhach 

!uje wśród robotników w ielki niepo- ~n n 
kój , Dwaj w ieszcza przyjac ie le . 

Obniżenie podatków. ZY2mllJlt Krasiń s ki. za ch wycać dopie ro po jego ś llli erci, 
\V lIi e d ł ugim eza ie frallcuska ra- \\' rok u 1, 36 ba \\ 'ili \ \"e Włoszech lach \\'y c a ł si<; nill! jednak i ce ll i ł 

da ministrów obniży I)odatek \\' przc Z t K . , k · . J I· Sł ygmun raslJI I I . u JUsz owa- ,~o \\'ysoko ITI lody Kras illsk i, ~al1l lI ic 
myśle i handlu. \V pierwszy m r z<; - ck ;, dwaj młodzi poeci, któ rzy wraz pospolic ie zdolny , kszta łcony sta r,u! 
dzie ma by ć znicsiony podatek do- z Mickic wiczc lll stanowi,\ sla\\'n,\ lIie \\. dOlTlu i \\' szkole , Ojc icc jCgo, 
chodow y oraz liczne uciążl i\\ ' e op ła - " trójcG wieszczó'" polskich ". hrabia Winccnty Krasiński, gencra ł 
ty od przedsię bi o rs tw . Rów nocze- I , Urodzo n~ ' \\. I ' I .? r. \\. Pa r .yżu. w : t użbie Napoleona, po upadku fran 
snie przeprowadzonc bę d z i e llDrosz- l ygmlI nt by ł już autorCll1 g łGbokie - cl!skicgo cesarza odpro\\ ' adzi ł do kra 
czenie sameg-o sposobu \\'yznaczania go i pod n ios łego utworu Nieboska Ko ju wojska polskie, Mieszka ł też od-
i śc i ąga n ia podatkó w , t I \\' medja i drukowa ł :Jawncgo, z przc - ą( \\. arszawie . przyjlllL!j,!C w swo 
SZWAJCARJA. sz ł ością l~zYlTlu i losel11 Polski zwi ,\- im domu \\ 'sze lkie wybitniejsze OSCl ­

W Genewie ustalono termin plebis- zancgo. Irydiona. Drukowa ł jednak I bistości Ó\\TZeSnl: . których to",arzy-
cytu w Zagłębiu Saary. p rzeważ n ie bczimicnnic i tylko bli :~ - st",o i rozm()w~r roz\\ ' ija ł v ! lll1\'s ł 

Za poś re dnictwem Z\v iązku aro- si przyjaciele znal i jego t'ajelllnice , 1 p rzys ł ucln!j,\cego siG uwa~ ll ie Z ; , ~­
dów roko w ania g-enc \\ 'sk ic prow a- Do tych D rzyjació ł nalcża ł Juliusz. lllll nta. ch łopca. I)otkli\\'a obelga , 
dzone między francją i Niemcami ' urodzo ny \\ ' 1809 I'. W Krzemid cu, kt6ra spotka ł a ~o w . zkole, uniellloż 
w s~ra wie plebiscy tu na obszarzc za k tó ry do l1~j\\ .. yższe\(o kuns~tL~ mi a ł l l ,i\\ ' i l a 16- letni,l' l ~lU ly .~m,ulltowi .d.al -
gł ę bI a Saa ry dop rowadZI ły do po- dopro\\ 'adz lc Język poetyckI. I:nanc sz)' pobyt \\'s rod kolego\\'. OjCIL'C 
rozumienia . T ermin g łosowa n ia oz- już by ł y i g ł ośne wś ród emigracji jc- I wyprawi ł ,~o (\\. I 'l( r.) zagranice 
naczono na 13-go sty cznia 193,:; nl- go Doematy, jak Żmija, Jan B ielecki , pod opicką nauczycicla Jakubowskie 
ku . Obv \\'atcle bio rą c y u dz i a ł \\' g ło Godzina myśli , W SzwaJcar ji, oraz \(0, M łodzieniec w dalszym ci,\~u 
sowaniu a przec iwni p rzy łączeniu dramaty : M indowe, Maria Stuart, kszta łc i ł sic i prób()\\'at si ł : \\'okh lla 
zag ł ę bi a do iemiec majc\ być zabez KOrdian, B allady na i inne. Przcw yż - I polu piśll1iel1l1ict\\ · ,1. POZlla ł si<;: z Mic 
pieczeni od moż l i \\'ej zemsty rządu szającv nawct Mickicwicza ś\\' ietn o - kic\\'iczclll i obcujc\c z ~cnjalnYIlI p Ol' 

niemieckiego. Po plebiscycie za lo;!ę - I 'Cią i ban\'nością jcnka, llic doró\\' - ta \\' iele odn iós ł k o rzyści. \ \ ' ra z z 
bia aa ry na p rzeciąg roku utworzo ny\\'a ł lllU jednak ,' ł o\\ ' acki, głęb o- I nilll i OdYlkclll z\\' icdz i ł Sz\\'ajcarjt; , 
ny ma być mię d zy n a rodowy try bll - kośc i ą myśli i si ł ą uCZllcia . L azdro- Potcm przcz lat kilka, przebywał \\' 
na ł , do k tórego odno ić się będą mo- ści ł \\' ielkiemu poccie je\(o wzi <;: t o ści ', RZYlllie . 
g-l y \\' zys tk ie ofia ry możli\\' ych prze u rodaków i staw,', bo sam nic b~' ł l~a z clll ze Sto\\'ack illl z\\ ' iL'dz,l ł 
śladowań niemiecki ch. Twle ż ycic oceniallY· I:aczc w siG llim Krasil'lsk i pall1 i,!tki "WicCZllCg-O lll ia-
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~ta", p rzycze~l. obaj, ZYl{muu~ i Jul - ' cilem ma tk G.! --:- mów ił lnU w ch w ili i tró ~/ od zic l!1 i. Póź n i e j Id~~zicmv .na 
JUsz, p rowadzili ze sobą d ł ug i e roz- ! zwie rze !'1 se rd ecznych Zygmun t Kra k o zi o ł drugi mni eJSzy troJk ą t zbity 
1I10wy o mnóstwie zajmujących ich sińs k i, -- i odcz u łem to bo'l eś n ie, cho i z że rde k , a nad nim jeszcze t rzeci, 
u mysł przedmio tach . Słowack i WSPQ ~ c i aż ojciec zd wojo n ą odtą d troskl i- znowu mn iejszy, tak ż eb y u two rzyć 
mi n ał ukochaml matkę, do któ re~ sta I wością i mi łością sta ra ł siG wynagro I na k oź l e - trój nogu .J jakby pięt ra. 
le pisywa ł piękne, se rdeczne listy . dzić mi tę stratG. W iesz jak kocham i Uk ład a n ie koniczy ny czy trawy roz 
Ojciec jego, profesor w Krzemidcu, ' sza n uję ojca, Juliuszu, alc ja kże wie i ' poczy namy od naj niższego p i ę tra, 
a potem w Wilnie , oduma rł go, gdy kich cierpieli powodem jest dla mn ie r ozpoczynając robotę od za k ładania 
ch l'opiec liczył zaledwie lat 5. Pó- to uczucie ! rogów trójnoga. Pierwszą wa rs t wę 
źn i ej I?ani Sa lomea S łow~cka wyszł a "Ojciec mój kocha nasz k raj. Dla k ł a d ~ ie~y tak, aby ~wisaj~ ca trc.l­
z~~ą.z, .za dokt?ra Sek lU (Becu) :~ . jego przypuszczalnej ko rzyśc i wal- I wa n ~~ slę.ga l a do ~ I em~, al~ zeby 1~.lę 
\\ II~I:, I ta~ll J.u.'JUS~ o.d.~y:va ł naul~l: czy ł p rzecież dzie lnie pod NapOleO- \ ~zy zlen:~~ ar wa l stwc\. tl a/wy lezcl­
Skonczyws~y Je, pl zyJcchct ł ~o . Wal I nem. A le z chwile1, gdy ca rowie rosyj ceJ n.a tI oJn?~ u I~ozo;; t (lł \\ o ln ~ od­
sza~vy, gdZie I~rac~wa ł w m.1I1Istcr- scy zostali "k rólami polskimi", ojciec I stęp I to do~c duzy: Zachowan~e te ­
s~wle ,s kar~u, p~sa ł ,I ~)~zna ł ~vle l ~ wv, mój czuje się obowiązanym do ca łk o - I go odstępu Je~t ~o lll ecz l~e, gdv,z tar:I 
bitnych o:;ob. I odcz.ls. powstanra LI witej względem nich wierności. Zlo- tędy do~tawac, .Slę bę d.zle d~ ~ r o.d~.l 
stopad0wego, wy,prawlOny był z !1O- ży ł im wszakże podda ńczą przysię- u l oz~)I1eJ na t~O]ł1?gu Zielonk i s\Vle~e 
se l stwe~l zagranicę I odt.ąd mIeszka ł · gę, a przysięgi sw ojej nie z ł a ma ł hv powlet l}e, ~z l a łaJące . susząco n.a ZIC 
w Par~Zl1 , pr,zeno~ząc .. Się (\1wllowo za nic w świecie". . l onkę. Zatozyws.zy . plerw~ze. piętro, 
do Ita!JI lub SzwaJcarJ!. i zak ładamy drugie I t rzeC ie I w ten 

- Ja, już w J O- tym roku życia stra' d. Co II . Ebn' l11. ' posób dochodzimy do w i c rzcho ł ka, 
który zakopiamy . Z ielonkę u k łada -

G O S P O D A R S T W O . my na wszystkich pięt rach tak , aby 
w ś rodku t rójnog-a pozosta ło t rochę 

O sprzęcie koniczyn i traw. ! wolnej przest rzeni, taki jakby otwór 
(f)okoi!('Z~ni~). od do ł u . y..,' ten sposób u łożo n a pa-

Zwykle używany sposób susz c- od pogody, wysychają jaknajlepiej. sza schnie bardzo dob rze i nawet \\' 
nia trawy i koniczyny na pokosach Prosto z tych koz łów zabiera się razie deszczu nie zg-nije, bo deszcz 
i składanie jej w mniejsze, a po km : wysuszoną koniczynę lub siano do spłynie po wierzchu, a powiet rze do 
w większe kop y, nie może, jak z tc - stodo ł y. Jak widzimy, nie traci się I chodzi od spodu i od środka i pasza 
g-o widzimy, być odl}Owiednim, bo I przy tym sposobie \vcale listków i schnie nawet podczas deszczu . 0 -
susząc w ten sposób musimy wielo- : delikatniejszych cząsteczek, co jest I czywista rzecz, że w czas pogodny 
krotnie prze\\Tacać i przekładać su przy przewracaniu nieuniknione, bo pasza wyschnie daleko p rędzej, bo 
szoną trawę czy koniczyn ę, a \\. do- : tego przew racania i przek ładania l' w ciągu kilku zaledwie dni, w czasie 
datku ciągle g-rozi tak nicpożc1dane . niema tu wcale. Siano wysycha do- zaś de zczowym, dżdżystym susze 
dla suszonej trawy zamoknięcie. a skonale i górale, pomimo często pa nic przeciągnie się d ł użej, czasem i 
leżałoby więc rozejrzeć się za 5PO- , dających deszczów, nigdy nie zgno- I do 2 tygodni . ale pasza nigdy nie 
sobem innym, odpowiedniejszym i I ją siana. A przytem i na robociźnie zgnije, a nowy pokos pod t rójnogiellI 
lepszym. Po naukę naloża łoby iść jest duża oszczędność . : rośnie sobie tymczasem normalnie. 
w te strony, w których deszcze pa- Wiedząc, jak sobie dobrze i pomy Ije mamy przy tym sposobie lisze 
dają daleko częściej aniżeli u nas, a słowo radzą góra le, należa łoby się ' nia tych pustych placów, jakie pozo 
jednak znajdują tam sposób nalcży - zastanowić czy by też nie można stawiają po ' obie kopy siana czy ko 
teg-o \vysuszenia siana i koniczyny. ich było naśladować? I niczyny, jeżeli z powodu niepogody 
NajJatwiej nauczyć siG tego sposo- a'ś l adować ich można i to bar- d ł użej postoją -na łące czy koniczy-
bu od g-órali, bo w górach deszcze dzo łatwo. \Vprawdzie nie mamy od sku. . 
padają bardzo często, a górale cho- powiedniej ilości, ani sposobu tanie - : A teraz pytanie : w jakim stanie 
wają dużD bydła, a więc musze' g-ro go nabycia świerków na kozły , ale układać z ielonkę na trójnog-u? Zalc­
madzić znaczne zapasy dobrego sia przecież podobno, a nawet lepsze, I ży to od pogody. Jeżeli pogoda jest 

. na. Jakże tedy suszą górale? A nie I trwalsze i praktyczniejsze kozły mo taka, że zielonka może przewiędnąć 
przewracają pokosów, nie składają żem y sobie ' ami zrobić w domu z in na pokosach, to najlepiej zostawić jel 
w kupy, ale radzą sobic daleko proś- I nego materja ł u. Materjałem tvm bę- na pokosie; żeby przewiędła i dopie­
ciej. Ponieważ nie trudno w górach dą żerdki odpowiedniej długo'ci i l 1'0 taką przewiędniętą układamy na 
o młode świerki, więc ścinają takie grubości. Są różne rodzaje tak ich kozłach. Jeżeli jednak , pogoda je t 
młode świerczaki, obcinają im koń- sztucznych "kozłów" w UŻYCiU . , taka, że obawiamy siG zamoczenia, 
ce gałązek w ten sposób, że gałązki am chodzi o najprostszy w użyciu I to można wówczas układać zielon ­
dolne ą pozostawione dłuż ze! gór .i najtarlszy i najłatwiejszy w wyko- kę świeżą, nieprzewiędnięfą nawet, 
ne zaś przycięte krócej, zaciosują I naniu, a przytem dob rze odpowiada pamiętać tylko wówczas należy, że 
świerka od doJu i wkopują w zie- jący swemu zadaniu. Takim będzie by ją układać jaknaj wobodniej. Ody 
mię, a na gałęzie kładą trawę lub ' kozioł trójnóg. . I przewiędnie i uleg-nie nieco, możemy 
koniczy nę. Gdy nakładą trawy na Budujemy go z żerdek, grubości znowu trochę świeżej dołożyć. l wo 
wszystkie piętra gałęzi, to wó\\'- około .1- 7 centymetrów (około 3 ca : g-óle przy układaniu rtawet przewie; 
czas stoi kopk a, podobna do naszych li). ~'k łada on ię z trzech żerdek, dniętej zielonki, trzeba ją kłaść s\\'o­
kop, ale nie dotyka zie'mi i nie je t długOŚCi około 2 metrów 25 cent y - bodnie, bez ·wtłaczania. 
utłoczona, a między jedną a drugą metrów, związanych u góry drutem, I Kozły - rusztowania. 
warstwą iana, ułożonego na gałG - na które, po rozstawieniu ich na po- Oprócz zwykłych kozłów trójno-
ziach ma przewiew. Tak złożone lu, nakładamy zbity również z trzech g-ów są w użyciu w różnych okoli ­
siano lub koniczyna nie boi się nawet I że rdek tej samej długości trójką t. . cach kozły bardziej złożone, na któ­
długich i dużych de zezów, nie po- Pionowe (stojące do góry) nóżki ko- I rych siano i koniczyna suszy się rów 
trzebuie przekładania, przewraca- . zła powinny być tak szeroko rozsta · nie dobrze, a na wet na niektórych i 
nia i tym podobnych zabiegóv.!, a wione, żeby nałożony na kozioł pier lepiej jeszcze. niż na zwykłych trój ­
złożone na "kozłach" siano i koni - wszy trójkąt zatrzymał się na WY- I nogach, są one jednak trudniejsze do 
czyna prędzej lub wolnej, zależnie sok ości mniej wit:;cej 45 centyme- i\.ąi\. pO ';:,zS[;:'!Ui\\OlZSO){ ! E!UBUO){L\!\\ 
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jednak ktoś mial odpowiedni matcr "Święto lasu" . 
ja t i nie ba ł się troch ę większego w Piotrkol\\' ,C'ach (pow. 

k t 
. h ' stopn icki) w dniu ? 

OSZ U, mec sp r obuje suszenia na k w ietnlia obchodzono 
kozłach - rusztowan iach pomys ł u ,.Dz,ierl la u" przy ll ­

Niemca frintopa . Urządzenie t o skła dz iale \\olnych w tym 
da się z dwóch trójnogów, postawio dn iu od zaJG ć m iejsco­
nych od siebie w niewielkiej odl egło w ych s~kó l, organiza ­
ści (około '2 metrów) i połączonych cyj i ludnośc i . Po nabo-

żeńst\\'i e, kt6re odopra -
za pomocą żerdek . Trójnogi w górze wil ks, prob. Ku char­
związane są drutem i po dwa drążki sk i. mlo dz i eż szkolna z 
W każdym trójnogu zaopatrzone są wych c,IWa\\'Calll i na cze 
\V kółka lub w haki żelazne, na któ- Ile prdzrstadP i ta , z zapa -

kł d 
' d . k' ł em o sa zen la .,S\\ 0-

r e za a a SIę rąz ' l poprzeczne, ą ich drzewek" - ś\\' i er -

czące jeden trójnóg z drugim. Te ko I kó\\' i brzózek - na 
z ł y - rusztowania mo~ą być uży \\'a - kościelnym sk werku, P, 
ne do suszenia nietyCko siana 'i 1\0- ,eltrenkreuz" nadleśll i ­
niczy n v ale nawet i zbóż J"H" ' h czy. wY'Rt?'s~ t do zebr~ 

.J' c. .' ( Je. nej llltodz lezy przelllo 
Do suszenIa traw I kOnIczy n zakla- wjenie a \\' a rt o śc i lasu 
da się 3 d o 6 drążków bocznych i je - i potrzebie hodowa ll ia 

tr. 319. 

den na wierzchu - kalonkowy. Przy drzew. " " " " 
s uszcniu zbóż na tym koźle drążka Na ryclIlIe w ldzllllY ks. prob. Kucharsk , e~o ! P', p. a,uczyclelst\\'o. bIOrących uuz 'al 

k I k 
. k I d . N' w \\'spOllln lanem sadzell lu drzewek. 

' a on oweg-o nIc za ' a a SIę. aJ -

częściej używane wymiary kozła tc Kronika z życia naszych parafIJ'·. 
g-o typu' są następujące: wysokość 
drążków trójnogów do Z mctró\v: Z TERENU AKCJI KATOLICKIEJ. iial ny pas,terz cal ą 11ielllal oddal IlU u>.ln ){i 
dłu~ość drążków poprzecznych i ka GÓRY (pow. pińczowski ). swej paraIjI. , , 
lonkoweg-o Z i pół metra. Grubość Koniec k\\'i etllia i pierwsze dn i maja p.: hePzru, d l~zk'~o',cdh dSI~oł,~:ht ,gr~llla d,zkt' ~I\k;' llH!){;1 

J 
. , . ," , O" " .. ł ' , 'h d' ' ł' przesz <l CZ.i all la Raze I 51.\./ \:I'o 

r~zkow poprzecznych moze h yc r al] a or.i przezy \\ a a \\ sposo po IIlOS ~, oż\'leczlI 'ch c'i \\ 'SZ I ' kt' , , d,", Uo 
. . , " a l!czllych zebralI lach lIa Cl11elltarzu ko- p . ,.i , .i sCY', ,(HZ.i ąZ~1 

taka sama jak \\' pOJedynczych troJ- , 'I' ' k I ' ' '-- k I ' \\ ' "I ' I pOZllall la prawdy I rozulnJeq Zllaczell le 11-

h N 
' , - " sOle lIym. \\ ruc lC le I \\ SZ o e \\ t;L la - Ś ',t J) łb li' b ' 

nog-ac. atomiast trojnog-I, Llzy\\'a - dlo\\'ie i \\' Zagaio\\'i e rozważalle hvh' - \\'I d y , a r OR. a Y zorRal11,Z,O\\'a,lJe lI:1 

nc do t ych rusztow,Ul powinny być wszecltstrollllie w ielk ie 5pra\\'y <lpostolskiei tY,111 kursIe , Stowa rzyszell la Mt; zo \\ I ~~-., ' . ,' , . w last Katol!cklch zechclaly \\'ykorz\'s'IC \\ 
zroblonc z nieco grubszych żcrdck I wspolpracr \\'I ernych z K o~ctO l elJ l lIaucza - lełlli t lI iez\\' 'kI ,,' ' l ... ' -, " 
( )

" , . i C ' III Przybyly z Kielc i nż L ROś' i sz " \\ ' I o . ~ e zalll l 0 \\ a,lle S\\ e){u 
3- 4 cale po nl.ewaz musz,\ d ~~ \\'1 - ,ąk , Y 'k t [)' - 'I o 'j 't t' - Ak'- "I du szpasterz<l do wszelkiej pracy' spo łeczllc j. 
lf' 'k ' . s 'J. se re arz leceZla lIeg liSty u II 'ClI Akc' K t I' k 'd ' ' t" f" I 
".,ac Wlę ' szy clęzar . Katol ick iej i l)y rekto'r DiecezjaItieRo Z\\'j ;lz , ' ja a o IC 'a ZlIaj zle w ej Dara I I \\ 'SZC 

Zielonkę układa się na kozłacII - ku Mt;źczvZII. tl ul11<lczd zadallia. do ktcirrch I k le . ~Jl~t~" lelll ~ , Ibyleby t.\'\kf kZ I:alal:la ". I~'. 
rllsztowaniach w taki s,am sl)()silb I glos \\ 'ielkiei!;o Papież~ powo lu je \\' dz isiei - :la,rcsl'lc, l~oZtl(). uc, lelll , apos, o s 11 11 ,OZ.iB' \\ ~IJ-. , ,,' - - , '. .., .. ,', ' ,' : • .i I '" wyc I POS\\'Il;CIC spra\\Ie Oltl 
Jak I na zwykłych troln o~ach: za_ 1 5 Z~ ch cl:asach \\sz.istk lch ,lu,dz l. pragll.)~ i spra\\'i e dusz wlaslJ ' h I '· ' I" • 
CZ ,.' d .. ~ ,.' .,..' _ I cyc h hyc \\TZlla\\'Cam l naukI Chrystusowej chwile wolne o czasu ~ c c 10L JJJe Ic/ne 

ynd SIę O naJl1l~s~eg~ plętl ~l I 1,1 I l1 let .\'lko \\' slowach . I \\ ' dZ la l8nlu. ale II , g . ' . 
kłada coraz to , wyzej, az za łozy SIc;' I w ż.\'c;u calem. Sł o \\ ' a mó\\'cy znalazl.\' KRZCIĘCICE (pow. JędrzeJowskJ). 
wszystkie piętra, a u góry , ię "za - sz zer.\' i ROr,\cy oddź \\'it;k \\' serca'h sIu _I Życie p łyn i e wartko \\' dzis iejszych cza­
kopi". Tak samo jednak, jak i prz \' ?hacz.\' , Paraija, pos luszna \\'ezw<tniu Ko- sa~h " K ażdy dZ fe(1 niemal nies ie lI<lm no\\c 
lrójnog-ach zwykłych nie należy z(c I sc ~o la. stant;la Cht;tll le w "szer~gu l icznych dos\\' ladczellla , Nle!edlle hasla porY\\',ai;)e~ 
I k' ł ' . , dk ' d lUZ w dieceZji naszej par<l ! lj . ktore rozpo Zt; I pont;tlle zdaleka olkazuj'l SIt; pOZll le l 
on I ut aczac: trzcba w sro ' u I o l y u sieb ie dz ielo budow<lll i<l Królesl\\'a 130- ' czczel11' tylk o zludzelJ iem, niosac rozgor\'-

spodu pozostawić woln<.\ przestrzcl'l , żego na ziem i pod sztalJdarem Chrystusa czen ie sercom. ale i otrzeż\\'i e~ i e sl o\\o'lJl 
aby zapewnić przcwiew powietrza. Króla, Powsta l y i rosn'lć hG dą lI iezawodn ie gor;\cYI11 a nieopatrznym. Swia t siG otrqsa 
\\'ażncm jest również ustawicnie te Katon~k i e Stowa rz~'s z~n ia PO,lak;)\\' i Polek. ~O~\olt z clt;ż k i e j cltoroby ubie~leRo wieku, 
« . d . k r ł' • " . 'I, roz\\'1] aHl SIt; pOIJJlyslll le ::i to\\arzyszelHa klOra. zrcdzolla przez pych!,: ludzką. długo 
"O ,I? zaJu o~ o,w,-rusztowdn . . • [J,e l Mlo uz ieży Polsk iej Że(l skiej \\ ' (Jóracl! i trzyma la oświecolle Jlawet ul11ysl y \\' dzi\\' -
pIeJ Jest ustawlac Je czołem d o \\11<1- \\' t;chadlo\\ ie. U raduje serce katol ika roz - nem omamielliu. że szczGśc i e doczesne cz lo 
tru, zapewnia to bowiem silny p rze l1Iach i t!,:żyzna ,' towarzyszell ia Młodz ie ży w ieka na !. iemi najwit;ksq znajduje prze­
wiew powictrza wzdłuż calcg-o rll - M~'"kie j \\' \\ 't; ch<ld low ie. które I!ie bacq;; szkou!,: \\ ' re' iRj i. że umysl ludzk i sam z ~i~ 
SZtOW 'l' . , ' , ' • b ,' \\" 11 - na c i ~'żkie czasy. przysqp llo odważllie do ble bel: Boze! pomocy I laski zdolen jest 11-
" .' nl~, d \\ IQl: I szy sze y . buuo\\ y właslleKo dOJJlU z ~I i ny i drze\\ ;J . rz~\dz l c tell ~W I;J t spra \\'iedl i \\'ie i \\'SZ~' st-
szcnlC zbIOru. I Z lIaczlI'l przeszkodt; \\' pra~y 'to \\ ;Jrzyszet'1 k im IlIdz ionl na tym ś\\ iec ie zape\\ ni(: uu- ' 

a morgQ dobrze wyrośnię rcj. buj staJlL \\' il: bt;dz ie brak sali paraijalnej w OÓ- broby!. IJz iś przez ca ly ś\\'i at idz ie RloślI-: 
ncj koniczYFlY potrzeba około lI) uo racJI . ;Jle i t e 111 II brako\\'i zaradz il: 1I :~chyb - \\ olallie : Bez Bo){a nic lI ie możemy ! '1'\\ o­
l,;:' zwykłych kozłów trójnogów Kn lI ie potraf i;l sz zery zapal. Ror,lce serce i rz'l S l ~ wS~t;dz l e Rrupy zorRalllzo\\ally~11 
_ /" r ' " " uuch apostolsk i mlodeRo patrona P;Jra i jal- katol,lko\\'. s"' ladolllych te j \\'iel k iei pra\\'-
Z o\V ~rusz!o:vall na tę .:;amą przc - lIej Akcj i Katolickiej, ks, T rzec ; a ~\a . którel1lu dy. ze tylko odllo,\\'iell ie ' \\'sz\'s tkiego \\' 
strzen ml1lcJ potrzeba (L, d o ZO). n iech Pali B(»){ w te j zbożllej prac~ ' hlo\!;o- Chrystusie może hy(: lekarst\\ elll ;,klltecz-

Wiem, żc wielu g ospodarzy prze sl;l\\i, Ilem na \\'s~y~tk i e d ol eRl i \\ ośc i świ ata, T\\ o 
czyta to wszystko, alc z pc\\'tlelll BOGUC:ICE (po~\'. pińczowski). rzy j~ K,O SClOl .. 13 o~y. ,[,\\,'o rz~: ,\or gall i!.lI je 
niedo' , N' h' J' ' dn 'll ' \-h le llka parana Bogucl'C lIiez\\ \'kl'· celi pod II<1Z\\ ą Akc]l KatoltLklej, l ol" J kil 

\:lv~erzalll~rn. . ICC z~ e I' \ 'I Je' ~o' ia da !lami"ltki Stan' ko~c i() l 1~l11rO- cji Katolickie j odh.i l . i t; \\ KrlcI!,:cic<lch ó. 
czy te nIcy SI)robuJą samI SIę l)rZe '0- " " " , " 7 ' ~ , " I) "" 'I "',' , • . • , . c ., \ w.lIIY paJll it;ta pOliO Kazilllier /.owsk ie oa - I, maja, ,0\\ IOu O'II,lIleLblc;e: ze I \\' 
nac. Jezell l11e mają odwagI anI ch<;- sy. a lIa cmellt arzu hORuc i killl drze \\a ,Zll- tYUJ :-akątku jt;drzej,o\\'sklego pGwlatu. wie 
ci budować takiej ilo'ci kozłó\\' , ja - rn ią lIad grobem powswń ·Ó \\. polexly;;h \\ lu JUZ ludZ IOm spadla luska z o.:/.u , \\' no­
ka byłaby potrzebna w ich gospoda r osta lII iej hitw ie : tyczn io \\ ego PO\\ "ta ll:a. \\ OPO \~' ·ta ly.:I.J, sto'.\'~rzyszenl<lcl~ pod \\ o-

t 
l ' , ' h " ,' b' Od \\'spOlJlll iallego k ościola do uro){ i..:h ,., ~r - d/..I Lh~,\ stllsa Kro la ){rOIJJ;]Uz I": , i t; h';UII 

\\ le to l11ec l)fZvnaJmnlel zro lą I kllllla" "1 \\' S Z\' "' \ ' kt' " I" " , ' ,. , _,' II polskiemu grobó'w pO\\ stalkl')\\ szla \\ ~ ~ ", ~~ . , nr!.), z ,(j){ le!l1 I.re 
kIlka tro~nog-ow na pro,bę, a napc- dniu .3 ,\1 aja z pien iem poboi.llelll procesj.! . pra\('II;\ i \\ ol:) 130ill ';L,' kiero\\ ,1(: \\ c \\ "Z\­
wno nabIorą przckonal1la do oplsa- ahy \\ yslucha(: na cmentarzu gorąc yc h slów srk ielll , 
ne~o suszenia na trójnog-ach. kaplalla o slużb i e oiiartJej dl ;] BOR.t i Oj- SOł\OL IKI (p :> w. wloszczowski ). 

H .. lnlk-Pr"kt~' k . CZ rZIl~, T ak sit; zlożylo. że sło\\ a t.: \\ StL,'- () pier\\ 'z~'c!; paraija'h d1rz.:~c ii ań,k i l·1t 
_____ ~---__ ---__ pell l b~ lr ula trzydll io\\'eRO kursu Akcji Ka po\\ j<lua PI~IIlO ś\\ it;te . że .. u mlllhl\\O \\'ie 

ł(atolicy diecezji kieleckiej czytają i po- tolickiej. który taili lIa ż yczen i e ks, pro bo - rz,\c\ dl b~ lo serce j edno I dtl',za ledn,l", 
pierają woje tygodniowe czasopi mo ka- szcza przepro\\ adz il in ż , Rośc is ze\\'ski. Ze- Te sallle pit;kne slo\\ a clsn;l': , I~' JJIU~Zą kai. 
tolickie _ "Gazetę Tygodniową", brani;] ouby\\ aly ~ it; na plebanii. którą 0- del1lu n;] lbta. kto b(iiej POZllo.! iy.:i~ pa-
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rafji Sokolniki. Pa,rafjalny kurs Akcji Ka- I KOMUNIKAT 
tolickiej jaki się tam odbyl w . dniach 9, 10 • 
i II maja, by l . świa d ectwen.l tej gorąco~~j l ZWIązku 
ducha I pra wdzl\veg,o prZYWlązallla do \\.a Młodzieiy Polskiej W· Kiel[8[b. 
ry ś'\\·ię~ e i. Licz'ny u dzial wiernych :\' nab o W sprawie zlotu w Gdyni. 
że ństw i e na w et dni pow zedmc.Ji . kultka dzJc . 
s i ąt Komun ij ś w . . codziennie udzie lamych. W komunikacie z dnia 10 b. m. 
oto obja \\'Y życia re li g ijJl ego. Do oka to·]ick ie p. t. "Jedziemy do Gdy'ni!" wkradła 
go S tow arzyszenia P olek zapisalo slię na 
1)ierwszcm posi edze niu 107 ni ewias t, a ks. s ię pomyłka, którą prostujemy: zgło 
nroboszcz przekonan y jes t niemal, że lic z- szenia udz iału S.M.P. w zlocie przyj 

,ha cz l onk i ń niechy !)nie przekroczy dwie set mujemy do dnia 20 czerwca. Zgło­
ki. Liczn e i duchem go r ~cYilll o'żywionl e Sto szenia, nadesłane po ty m terminie, 
warzysze ni e Mężcz yzn, wytęŻOill praca \\. uwzględnione nie zostaną. 
trzech ~ to w arzyszen iac h Ml odz;eży - oto 
zadat k.i .\\' p~ln i~lego roz",oju tej parafj,i \\'1 "Urządźmy dzień 
dZled~llI1e s Wleckle,go apo to l twa. Do- , I" 
ś",ia.dc zOUl Y \V tych spraw ac h paste rz, ks. tępienia chwastow. 

r. 25. 

, Słońoe - Księżyo 
. WGch6d -- Zach6d 

od 17 -go do 24-go cze rwca 1934 roku. 

't:l 
Słońce l .! I Kslętyc ., .. ::> c o Wschód ' Zachód Ci ~ Wschód ' Zachód' 

11 N . 329 r .. 8 00 w. 16. 31 8.37 r. 10 :1i w. 
18 P . 11.29 r. ROl w . Iii 31 9.47 r . 11.1 0 n. 
19 W, 9.29 r. 8.01 w. 16.32 10.57 r ł1 22 n. 
~' O Ś. 3.29 r. 8 Ol w. 16 32 12.08 pp . 11 34 n . 
21 Cz. 3.29 r. 8.ot 'lir . 16.32 1 2a pp. 11.34 n . 
22 P. 3.29 r. 801 w. 16.32 2 42 pp. 11.49 n 
23 S. 3.30 r . 1802 w. 16 32 4.04 pp . 1207 n 

Od l stycznia przybyło dnia 8 godz. 3 1 mln . 
Dnia 23 go przesilenie daia z nocą. 

- _ .:._ -
~ 

Ignacy Kaczma rski. na wszystko czas znaj Wiadomo,:te wszelkiego rodzaJu chwa- I 
duje i ni e J)rz eraża się bynajmniej olgro- sty, rosnące na naszych polach i poletkach i według giełdy warszawskieJ 
lnem rozpoczętych p rac. iech laska Boża wysypią na jesieni t ysiące swych nasion, z : z dnia 8-go czerwca 1934 r. 

CENY PlODÓW ROLNYCH 

dopoma g a mu w e \\"szystkie lll. kt?remi w p.rzyszłym roku ~ie .można bę- ' Ceny za 100 kg., waj;!on Warszawa: Zyto 
GOŁCZA . (pow. miechowski). uZle dać sobIe rady. Walcz yc WIęC z chwa I jednolite 14.00-do 14.50, Pszenica od 20.00 

a gruIlcie J}()",iatu miecho\\'sl(ego Akcja s tami należy ciągle i nie W pojedynkę, a do 2050 Owies od 14.25 do 1·!.75, Jęczmień 
Katolicka pien\1SZe dop iero st~wia kroki. zbiorowo, t. j. wszyscy r?lnicy z całe! I kanany 'od 15.00 do 15.50,Groch polny z wor" 
1)0 ' Jlie licznych parafij już ?,orgallizo\l'a- w si, gdyż nasiona chwastow mogą byc kiem od 21.- do 23.- ,Groch Victo ria z wor­
n\'ch. jak ,' IOImIli ki. Narallla. Wysocice. Po- przenoszone przez wiatr z pól sąsiednich. ,! kiem od 32.- do 35.- , Wyka od 13:- do 13.50, 
ręba Górlla, Szreniawa i Slaboszól\', przy W tym celu winni konkurs iści w każdem I Peluszka od 13.00, do 13.50, Seradela podw. 
lwia' ostatTllio Go lcza . Parafja,lny kurs Ak - S.M.P. urządzić "Dzień tępienia chwa- I czyszczona od B.- ,do 9,- , Łubin niebieski 
Cli Katoliokiej o dby l się .tam w Zielmlc stów". W dniu wtdm należy zgromadzić I od 6.25 do 6.75, Łub i n żólt od 8.50 do 9.00, 
,' wiątki. Przemówień inż . Rościszews.kJiego jak najwięcej . gospodarzy .wsi i w ob~ze~- ,' GIEŁDA PIE~IĘZNA 
:o,lucha ly ze Sk11p.ieni em li czlIl e rzesze lIl ęż - nym reieracle wykazać Im szkody, Jakle , q. 

cZYZ!!. kobiet i mło dzieży, chęt.llie spiesz~c wyrządzają chwasty rolniko m przez: a) ' Dolar zloty 8 zl. 9\ gr., d Ollar papierowy 
J}()d . S'ztandary C hrys tusa K róla do pracy I zabieranie roślinom szlachetn y m wilgoci. 5 zl. 27 gr.. rub e,l zlo ty 4 zl. !l I .. m a rk a nie ­
nad od nDlwiellliem żyoia ied nostek . ro dzin słońc~ i pokarmów, b) zanieczyszczanie JII iecka I :.'il\ gr., 100 fr allków 34.96 gr. 
i parafi i calej 1\ ' d uchu III i 1 00śoi Chrystusa - ziarna s iewnego li sprzedażnego Izbóż u- i __ *__ . 
wej. Liczllie ks:ota l cąca s i ę w szkolacłl' śred prawnych i c) zw iększenie kosztów robo- I 

nich i wyższych mlodzież . wysoki poziom ciźny przy tepieniu ich. Byłoby dobrze 
ogólnej oświaiY, wyrażający się II' zami!o- milić, przygotowane poprzednio, dwa nie 
lalliu do czytania . dahl gwarancję. że ha - duże poletka pokazowe, gdzie ' na jednem 

\Ia i\Jkcji Ka.toliokiej przenikać będ~l do byłyby chwasty nie niszczone wcale, a na 
,erc i umys ló", coraz g l ębiej. by stokrotne drugiem starannie zwallczane . . Naj lepiej na 
wydać plOillY jLLŻ \\' niedalekiej przyszlości. daje się do tego burak pa tewny. 

_ ,-, . I W dniu tym także wszyscy obecni winlIi 
__ -=-_ -=- - I wyciąć we wszystkich rowach przydroż-rT .cf/~~, ił! 6;:. lIych i na placach publicznych, rosnące t~n~ 

A J:r, ',=' ~::' 'II_ I os ty i inne c hwasty, a przez cały tydzlen 
~r ,; JY ~ ,4; ," ';l I niszczyć radyk:1Jnie chwasty na własnych 

~, ~ , ~r .er. j 'ł:' polach. 
4 ,_A " IM - , ~ I' Sprawozdanie z takiego " dni a" należy 

przesłać do Związku, a będz ie ono służyłO, 
Do krycia dachów , jako materiał dowodowy p~acy połec~nej 

DZIAŁ ROZRYWKOW~. 
ROZWIĄZANIE ŁAMIGLÓWKI. 

z Nr. 19-9o 
TRZECJ MAJ 

ST O 
P ER UN 

ZMA Z ALI 
A f E KT 

SlPI C RUTA 
KL I KA 

KRA M IKI 
OSAKA 

ZJE 

-L ~~ t; 1 .. 
T ó Z E71 
ENERALI 

K ~ :.grr 
AC 

K O L : JA 

I wlez kośclelnyc cyjnych. JÓZEf HALLER. 

I L t:~ 

lUN I E Z N O 
FAB R YK : A . .... . . . h I zespołu, nawet przy KomIsjach Egza~n1l1a- z r. 22-go 

Gotów! p rawie służ! 

C H 
'A I Związek Młodzieży Związek Młodz~eży I Rozwiązanie szar:!ily 

B L A Polskiej Męs kiej Pols kiej Żeńskiej PO - MO - RZE. 
. w K i e I c a c h. ___ _ 

-- * - śREDNIA SZKOLA ZAWODOWA 
KalE:>ndarzyk. żEŃSKA 
T ydzieli 25-t y. 'MIEDZIANA 

17 czcr\\ca - lI iedziela. Św. Ad olia , Riskll- S.S. KANONICZEK DUCHA śW. 
KODie[PDI~ka Walrownia Miedzi IR ~~~r~l~l,~rI \\'p~·ni~~2z4i;~~1~ .. Św. Marka i 

i\1arcelina. którzy po,n i eśl i ~mlerc Illę - przyjmuje dziewczęta po ukończeniu 7 oddz. 
czeńsk,1 \\. r. 2 6-ym. oraz św. Ei rema zkoły powsz. lub 3 kla gimnazjum. 

w CHMIELNIKU KIELECKI 1 

w Koniecpolu (woj. Łódzkie) 
z Snii. Diakona i Doktora Kościo l a. . Nauka trwa 3 lata i obejmuje jako przed-

poleca znan'l ze s wej jakości b lachę lilie- 19 cze~\\,'ca ..:. wtorek. Św. Gerwazego i Pro m'ot główny krawiecczyzne, ponad to: hait, 
uzianą do krycia dachów i wież kościeł-

I 
tazego, umęczonych w Medjol ~ nie I.7n ~go zdobnictwo, rysunki związane z z~wodem, 

nych po wyjątkowo niskich cenach. roku. o]az św. juljallllY z F'alk{l1Ierow . • gospodarstwo d0.m0w.e oraz przedmlotY ,teo-
TYCHMIASTOWA Panny. Zyla w 14 :\' ieku. . retyczne logolnokształcące. 

_D;;O=S;;T=A;;W;;;A=;;N;;:A;;;;;;;;;;;;~~~;;. 211 czen\' a - środa. Sw. Syłwequsza , Pa- I Po ukończeniu _ dyplom i 'wiadectwa 
:;; I pieża i Męczenn i ka. ZlI1arl \\' r. 53< - ~ · m. czeladnicze. 
DO SPRZEDANIA z powodu likwidacji ball - 7 1 czer\\'ca - cZJwartek . Św. Al oizego Gon- Opłata za naukę 15 zł. miesięcznie. 
ku - dWI'e !<. asy ounio t rwałe p ::~lcerne w zagi. który jest \\'zorem nie\\'inno~ci. ł 

,., k Na miejscu Bur a Komitetu po ecznego bardzo dobrym stanie, nadawać się m )gą Zmarl \\' 2'4 ro ' u życia. . 
k S· P I' S' k Województwa Kieleckiego - całkOWIte u-dla dozoro',,, kos' cl'eln ych Kas Steiczy ka itp. ZZ czer\\'ca - p iąte. w. au lila, tS 'u -

" ł " . k trzymanie 45 zl. miesięcznie. 1;głoszenia nadsyłać: B a n k Udziałowy, pa. Zyl \\' po o\\'le ·d~O w ie II . 

. Ózialoszyce, poczta w miejscu, woj. kielec- .?J czer\\'ca - sobota. Św. Zeno na, Męczen- Zdrowa okolica. Nowy gmach. Zapewniona 
kie. nika. opieka. 

Redaktor: Ks. Sto Borowiecki. Wydawca: Ks. Inf. B. Czerkiewicz. 
Cena o~łoszefl: l w ie rsz milimetrowy w t e kśc ie 25 ~roszy, I w ie rsz miłim . na os tatniej s tronicy 20 ~ro s z}'. 

W<; 7ł"' l k~ a rtykuły sa wlasno~c i a Redakcj i. przedruk bez upowatnienla wzbronlo,ny . 

lilklaody Gra fi czne r . D. Wilko~ewsk ii:~ o w Częs tochowie , III Aleja 52, tel. l2-45. 
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